
Adres Redakcji i  Adn.im- 
atneji: L w ó w ,  u  le a

C h o m łc z y z n y  I. 31.
TeL Redakcji 2-30, 1-7S, 15. 
TeL Administracji 73. - -  —

K ależy tość  p o cz to w a  op łacon a  ry cza łtem
Cena

•g ze m p la ra

2 0  g i 1.

Dziś 12 stronic
w ra z  z  d o d a tk ie m  

W ia d o m o śc i S p o r to w e  .

P i        , 2 ^ 6 3

RUMj  *
• ILUSTROWANY DZIENNIK INfOltMflcYJNY WSCHODNICH KRYSÓW -
Nr. 8622 Lwćw: sobota 15 września 1928 R o k  X I X

Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI*

Niebezpieczny s uatf żysta ukr. Sajtaewicz
przed Iwowskcm sądem przysięgłych.

Olbrzymi spisek przeciw Primo de R!verze. - Wielka afera Or­
bisu przed forum sądowem - Bratobójstwo zapomocą denaturatu.-

Przygotowania do koronacji „króla” Ottona.
Wykwintne pokoje do śniidań i restiurarję  poleca Fa Moor i Stachowicz „Zakopane" Lwów, Akademicka 24*

P i e r w s z o r z ę d n y  M a g a z y n  F u t e r  f i r m y  B r a c i a  R O T H  i s p  , L w ó w ,  p i .  M a r i a c k i  8 .

m a r sz , d a s z y ń s k i  tt p r e m . b a h t l a
.T elefonem  nr] n aszego  k o re sp o n d en ta .!

W a m m ,  12? w r f e ń f ą .  %f>ś1 W g«. 
dzina& i p o łu d n io w y ch  odw iedził p P re- 
rn jera  B a rtla  Matsir. Sejm u D aszyńsk i. 
K o n fe ren c ja  obu m ężów  stan o  trw a ła  
przeszło  godzinę, a pośw ięcona  b y ła  o m ó ­
w ieniu  w p ierw szy m  rzęd z ie  zag ad n ień  
b udżetow ych  w zw iązku  z n ad ch o d zącą  
sesją sejm ow ą,

 O--------
ZJAZD W O JE W O D Ó W  17. BiM- W  SPRA 

W ACH A PR O W IZA C JI.
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ) .

W arszaw a , 13. w rześn ia- (ps)-N a dzień  
17. bm . zw o łał m in . S k ła d k o wsk. z jazd  
w szystk ich  w o jew odów . O b rad y  m a ją  słn 
żyć d la  o m ó w ien ia  u s ta lo n e j p r te z  w ła ­
dze a d m in is tra c y jn e  o g ó ln e j po lity k ! r z ą ­
dow ej, o d n o szące j się do  z ak re su  p a ń ­
stw ow ej a k c ji  ap row fizacy juej. W  zjeżdzie  
w ojew odów  zap o w ied zia ł sw ój u d z ia ł p- 
P re n ije r  B a rte l, k tó ry  żyw o in te re su je  się 
z ag ad n ien iam i a p ro w izacy jn em i.

i n-----
WOJEWODOWIE W WARSZAWIE. 

iTełefOnem  od naszego  koresponden ta .'!
W a rs z a w a , 13. w rześn ia , fps) B aw ią 

w W arszaw ie  w ojew oda  k ra k o w sk i Da 
row ski o raz  p e łn iący  o b ow iązk i w o jew o ­
dy pom oYskiego L ąm ol: W o jew o d a  Da 
row ski p rz y ję ty  by ł n a  d łu ższe j k o n fe re n ­
cji p rzez  m in . sp raw  w ew n- Składkow - 
,-kiego.

i 7.  p'. Turskim, -dyppktortm wisty buła 
rd,,-s.)-ii:-r!.oy\.-ygr,_ <va o b u  tyioh to m fó m i-  

li .p^ćufuśrme by-łyY sparitWaf, • dt-ty- 
< ■y.ąr-.e pasrywneyo W< -ctu La-ndlowójpł. 

■■ ■ — o—----
I .f  H \ \  Ał.Y P P S  

AVarszawa, 13. w rześn ia . (Tcl. G. P.) 
W czoru.i p o p o łu d n iu  pod p rz ew o d n i­
ctw em  p rezesa  B arlick ieg o  o b rad o w ał 
C e n tra ln y  K o m ite t W ykon- PP S . U s ta lo ­
no  p ro g ram  o b rad  d la R ady Nacz. i k o n ­
g resu  PP S ., k ió ry  odbędzie  się w Sosnow ­
cu w  czasie  m ięd zy  1. i 4. lis to p ad a . W’ 
o b ra d ac h  C- K. W7. P . P . S. uczestn iczy ła  
w iększość uzłonków  Lego K om itetu.

-O -
KO NIEC URLOPÓW 7 W YŻSZYCH 

U RZĘDNIK ÓW .
W ir s u w a .  13. w rześn ia . (Tcl- (i. P.) 

W bież. m iesiącu  zak o ń c zo n e  m a ją  być 
w szystk ie  u r lo p y  w ypo czy n k o w e u rz ę d n i­
ków  z a jm u ją cy c h  k iero w n icze  s tan o w isk a  
w u rz ęd a ch  c en tra ln y c h . R ów nież w  ty ra  
m iesiącu  zak o ń czo n e  b ęd ą  u rlo p y  cz ło n ­
ków  rz ąd u .

SZLACHETNA TRU CICIELK A .
(Do a r ty k u łu  n a  sir- 7-m> j.)

Bumem M m ;e premiera B Mia
TREŚCIĄ ICH BYŁO ZAGADNIENIE POPRAWY BILANSU HANDLOWEGO.

(T elefonem  od naszego  k o rc sp o u d en la .)

W arszaw a., (pt4) ' I łu t
Piemjer Bartol w jfjjł ctóś cały 
Ifome&jflciyj, poświi,ęcćmyic,h . sprawom 
bilansu lrąiidtoyyego, cJfefe sprawom 
budżetowym. Na to y  &&&$»} k o h e ­
rencji, której przewodiniic/.yl P. feenrjer, 
udfeegłjfl&zyt mim. skarbn $ c p r z e d -

s;ay,-:«:i'njfr Banku Falskiego i m inL 
skarbu. W diuiffiiztsioje.zyni J \  Prem-jer 
przyjął n>iia| etotbu Czechowicza, 
z Którym odb ił niezwykle długą, ho aż 
cztery poda ny ti wajtjcą lottiereucję. 
Pozatem P. PRMnjgr konfcpgjtar z wittfł- 
mifnteifcrjSm przem. i handlu D ołoM eu

10. LISTOPA DA W O LN Y  OD NAUKI 
SZK O LN EJ.

(T elefonem  od naszego k o re sp o n d en ta .)
W arszaw ą , 13. w rześn ia . (psP M in. o- 

św iaty , g w ita jsk i p rag n ąc , aby m łodzież  
szko lna  d o b rze  u p a m ię tn iła  sobie W -lą i 
ro czn icę  o d zy sk an ia  n iepod leg łości, prasy.- 
p a tia jącą  w n iedzielę  11- lis to p a d a  zw ol­
n ił m łodzież  szk o ln ą  od zajęć  szk o ln y cn  
na dzień  so b o tn i 10. lis to p ad a . Dzień len  
]uze.znaezoiiytfijcst n a  u czczen ie  roczn icy  
n iepodleg łości, w sposób  d o w oln ie  urzez 
m łodzież  o b ran y .

PO LSK O  N IE M IE C K IE  ROKOW ANIA 
H A N D LO W E.

(T elefonem  od naszego  k o resp o n d en ta .)
W arszaw a , 13. w rześniu- (ps) Z to rzą - 

ęyijli się p o lsk o -n iem ieck ich  ro k o w ań  tum  
d low yćh  o d b y ło  się dz iś pierw,s.ze p o s ie ­
dzen ie  k o m isji ta ry fo w o -ee ln e j. D okona 
n o  w y m ian y  o b u stro n n y c h  żąd ań  z dz ie ­
d z in y  zn iżek  celnych . D elegaci polśfly po 
posiedzen iu  zeb ra li się d la  n a ty c h m ia s to ­
wego p rz e s tu d io w a n ia  żądań  n iem ieck ich  
P o n a d to  o b ra d o w a ła  rów n ież  k o m is ją  we 
g łow a, k tó ra  k o n ty n u o w a ła  rozpoczęte  
p race

-0 -
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B FZ  ODPOW IEDNICH EKW IW ALENTÓW  NIEMA MOWY O SPEŁN IEN IU  ŻĄDAŃ NIEMIECKICH.
Paryż, 13 września. (Tel. G. P .) 

„Intransingeanl“ stwierdza, - że w  
ciągu ostatnich Kilkunastu godzin  
pom iędzy Francją a N iem cam i d o­
szło  do znacznego odprężenia sy ­
tuacji w yw ołan ej o slie in  przem ó­
w ieniem  Brianda. Żdaje się jed­
nak, że w szelkie przypuszczenia i 
nadzieje niem ieckie, że Briand na 
posiedzeniu w dniu 14 bm. zapro­
ponuje opróżnienie N adrenji bez 
ekw iw alentu  dla bezpieczeństwa, 
sią nieuzasadnione. Praw dopodo­
bnie z  pośród delegatów  zaintercso  

■ w anych  m ocarstw  zostanie w ybra­
na kom isja rzeczoznawców, która 
będzie obradow ała nad technicz- 
rmmi w arunkam i w cześniejszego  

opróżnienia Nadrenji, a następnie  
nad ekw iw alentam i. Delegaci tej 
k om isji stale m ają pozostaw ać w  
kontakcie ze sw oim i iządam i.

Paryż, 13 września. (Tel. G. P.) 
Punktem centralnych rokowań o 
N adrenję jest sprawa odszkodo­
w ań. P ism a paryskie zapew niają, 
że na opuszczonych przez w ojska  
okupacyjne onszarach Nadrenji 
m a być w prowadzona łagodna kon 
L o la  w ojskow a. W  tej kom isji roz­
porządzać będzie Francja taką ilo­
ścią  głosów  jak N iem cy, które 
zresztą będą m iały  podobno prawo  
kontrolow ania francuskiego obsza­
ru nadgranicznego, jak Francja  
niem ieckiego. Kontrola ta ma być 
ńjęta w  form ie dddatku do układu  
locarneńskiegw W  ten sposób A n- 
g lja  i W łochy będą m iały duży 
w p ływ  na nadzorow anie stanu w oj 
tikowego obszarów  granicznych  
m iędzy Francją i  N iem cam i — ja ­
ko państw a gw arantujące p *Kt lo -  
cam eńsk i.

P t. ga 13, wu&eśu&a.. (Tetf. G, P.) 
P rasa komemtuije pojedynek s h n ^ y  
m i^dzy BrL.id-em a. kanclerzem. Mńfe-i 
rfcn. Zdaniem ,,Prager Bresse" jsinieje 
możKwrćć koimpiOiaisaw^o rozwiąza- 
# 4  sp raw y  jMadtoemjtL Wedle „Namdmii 
Pd!itfifea“  ko-nf 1 ifot ogranicza się do 
FP3ww  ̂ zbliżenia nfiemieokouosyjskiego.

BKIAND WYJECHAŁ DO PARYŻA,
t e r n ™ 13. września. (Te*. G. P.) 

Przedafawli.-.i©!^ Anglii, Fn-ancji, Włoch, 
Belgji i Japonii odbyli we nzw arlek 
pod. pnzŁ wodjr> y- twem lojtóh GuShondaina 
przeszło dwuip- dzinną narady w spra­
w ie  w czarniejszego Gjuóżnitiua Nad-

I K I O D E L K I
poszukuje

artysta malarz
Osoby posiada ąi ,e rzeczvw 
s e kwaliikacpe na model <ą 
zechcą prze lar zgios enia 
istowne z krótką charakte­

rystyką swaj osohy do Admi- 
nU rac i Gazety Por nne 

pod „Model a (111)“ .

Juniom enli doM

rpoji pnzez wojska soriazumcze. Osiąg­
nięto postępy tak, że rozmowy będą 
prowadzone w  cLL z w  w  J it-
dzieję. Po nar® Jach ńriand odjechał do 
Paryża vv oeloi wzięcia udziału: w R a­
dzie irdimiistrów i wtróci w  sobotę albo 
W niedzielę rano dto Genewy.

„P B a  in o u i"  ni
FRANCUSKO NIEMIE CRrCh 0  NADRENJĘ,

Genewa, 13. września. (Tel. G. PO j pi 16. bm, rano. Delegacja niemiecka

Genewa, 13. września. (Tel. G. PO 
Min. Zaleski wydaje dziś śniadanie, na. 
którem obecny będzie szereg osobisto­
ści ze świata, politycznego .i z pośród 
członsów Rady Ligi, między innymi 
lord Oushendun i przewodne zący Zgro 
madzema Zahle.

Ajencja H avasa donosi, że o odbytej 
dziś przez mocarstwa konferencja w 
sprawie wcześniejszej ewakuacji Nad­
renii nie wydano żadnego komunikatu. 

*Tastępnq zebranie konferencji nastą-

m iała oświadczyć, że barometr wska­
zuje piękną pogodę. Kanclerz Mflller 
postanowi’ przodłnżyć awój pobyt w 
denbwie-

L M m c  e t a p  przrd u m n a  i s  L e n
NIEMOŻNA BYŁO ZNALEŹĆ WAŁ DEMARASA ANI SIDZIKAUSAASA.

Berlin, 13. w rześn ia . (Tel. G. P.) ,,Voss. 
Z e itu n g " w d epeszy  z G enew y p o d a je  cie­
kawe szczegóły dzisiejszego posiedzenia 
Rady Ligi* Na o s ta tn im  p u n k c ie  p o rz ą d ­
k u  d z ien n eg o  z n a jd o w a ła  się  k w e s tja  wy 
znaczenia nowego sprawozdawcy dla 
sprawy konfliktu polsko-litewskiego, na 
miejsce ustępującego Belaertsa van Biock  
landa. Z godnie  ze s ta tu te m  L igi delegat 
litewski zaproszony został do  wzięci," u- 
d z ia łu  w o b ra d a c h  n a d  ty m  p u n k tem . D e­
leg a t te n  nie zgłosił się, ta k  że B ad a  L igi 
m u s ia ła  p rz e rw a ć  sw e p o sied zen ie  i pole-

„EGEERNIK"

Tytułową 
rolę

DZIŚ POTĘŻNA PREM IERA
SENS AC TE EKRANÓW  P A R \ Ż .y BERLINA I LONDYNU. 
D ram at p ic i wDatufl pow ieści św iatow ej sław y  H H* Ew ęrsa.

WARYSTF.*K&‘

A IS A IM córki w isielca i  p ro sty tu tk i oditv a rza  
BRYGIDA HELM Role m ęskie IW AN 

rUTROWlCZ 1 PAUL WMSłihisfi.

isiieiw D u m  i O r a n  i  z m n
NASTĘPCĄ JEGO MA BYG KIEROWNIK MISJI HANDL. W  JEDNFM 

Z  p a N s t w  SKANDYNAWSKICH
Lwów, 14. wraeśińja. 

W ed le  wia-dtomteścii p r a s y  cJowjedciej, 
w najblożt»ae3 pnzyszłości nastąpi odi- 
\v» 1‘amie x Warszawy szefa sowieckiej

misji handlowej p. Liznre ̂ a , a M b ilb  
ca jego będzie kiotowuk tainej samej 
tmsjf w tednem z państw skandynawU 
.'kich.

Pfzyrj3tcwu’ą proklamację Ottona
kJóloTi W o er

STRÓJ LCRONACYTNY DLA 
Rndapeszć, 13, września. (Teł. G. P.) 

„A Nap" .dbinnsś, że b. ochmistrz dlwoiru 
cesnrza Karola, h:r. Budlany, weawał 
jednego z budapeszteńskich artystów 
oraz znawcę węgierskich -'-koślijuiunów 
hiisitoTycznych do zrobienia projektu 
stroju kaToaaoyjuagn dla arcyteąci®

„KRÓLa - JUŻ ZAMÓWIONY*
Ottona, fbrój ten miałby być w  kolo­
rach pułków węg orskioh, któro odlania - 

g L l y  się w czasie wielkiej wojny, 
' ówniosikuje z  tego, że  węg:(si-
scy letfitymiści czynją przygotowana, 
do oa nszemia arcyksięcia Ottona kró­
lem Węgle \

UroTisip mwea a  l.
CIENIOM NIEZAPOMNIANEGO ARTYSTY ODDAŁY HOŁD TŁU ­
MY PUBLICZNOŚCI. — P. PREMJER BARTEJ, OBECNY NA PO­

GRZEBIE.
(T elefonem  od  n aszego  k o re sp o n d en t^ ,) 

W arszaw a, 13 w rześnia, (ps) rza Kamińskiegt*.
D zisiaj odbył się pogrzeb zm arłe­
go św ietnego artysty śp. K azim ie-

dzeniu  zw łok z dom u żałoby, trum  
nę złożono w kościele Św. Antonie-

POŃCZOCHY 
JED W A 1N E

w nrjmodnlejszych kolorash

poleca w ogromnyiji wyborze

A LA VILI  E DE P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, P„. mĄhJACKI II.

cić, ab y  odsz łkano zastępcę Waldemara- 
sa SidzikbusLasa. S id z ik a u sk a sa  n ie  zn? 
leziono , R ad a  m u s ia ia  w ięc p o d jąć  da lsze  
o b ra d y  bez n iego.

K o resp o n d en t .W ossische Z eitu n g  p o d ­
k re ś la , że w y zn aczo n y  n a  sp raw o zd aw cę  
w k w e stji z a ta rg u  p o lsk o-litew sk iego  
Qulnunes de Leon okazał się już za cza­
sów dawnej swej działalności bardzo 
zręcznym pośrednikiem. U chodzi o n  za  
w ie lk iego  p rz y ja c ie la  p o lity k i t ia n c u sk io j 
i Litwini będą mieli stosunku do niego 
niełatwą sytnacię.

Fo w yprnw a­

go, poczem  odpraw ioną została  
Msza źaiobna. W  m iędzyczasie na 
PI. Teatralnym, zebrały się tłm ny  
publiczności. Po zakończeniu na­
bożeństwa trum nę w yn ieśli na 
sw ych  barkach artyści Teatru N a­
rodowego, poczem  kondukt żałobny  
ruszył w stronę PI. Teatralnego. 
Gdy pochód żałobny ukazał się  na 
PI. T eatralnym  orkiestra Teatru  
W ielkiego odegrała z balkonu  
teatru m arsz żałobny. Przed sa ­
m em  w ejściem  do Teatru W ielk ie­
go zatrzym ał się kondukt i tu ze 
specjalnie ustaw ionej trybuny po 
żegnał zrńarlegt dyrektor teatrów  
m iejskich Ś liw ińsk i, poczem  po­
grzeb l uszył w  stronę cm entarza  
Pow ązkow skiego. Nad grobem w y ­
głoszono szereg przem ów ień poże­
gnalnych, m  i. w icem in. o św ia ty  
Czerwiński przedstaw ił działalność  
i zasługi Zm arłego dla sceny poL

Przy' eksportacj; zw łok z k o śc io ­
ła  obecny był prem jer Bartel ze 
swyrm  adju łantem  por. Z aćw ili- 
ch ow sk im ’ oraz m arsz. Sejm u Da­
szyński. .

N A D E S Ł A N E .

PODZIĘKOW ANIE.
W  m ^jem  bezgran iczn ie  w ielkfem  nie- 

szezęścm , jaJde. podobało się  S tw órcy . o a  
m nie  tak  n iespodziew anie  zes łać , przez 
zab ran ie  mii przedw cześnie  do Siebie moCj; 
jej N ajdroższej żony A m alii, t.ylo P rze-, 
zacnych  Osób i S tow arzyszeń  pospieszyła.! 
b y  dać  w yraz  czci i m iłości żyw ionej dla, 
Tej praw dziw ie  św iętej kobiety , a  tak że, 
by  okaz»ć m nie , osieroconem u, litość i 1 
serdeczne, rzew ne w spółczucie, że w uie- 
ukojonyim ba lu  n ie  jestem  w stan ie  ŁażcR - 
m u  osobno, 'indyw idualnie  w yrazić  mojej 
daagonne’ w dzięczności.

Dlatego p rzynajrou iej t ą  dirogą. P rzew ie 
lebnym  Kelężom, W szyslkiim  Przezacnym  
i łaskaw ym  P. T. Paniom  i Panora, iak 
i\iem niej Zespołom , k tórzy  zesypa.lL Z w ło­
ki i tru m n ę  Drogiej m ojej Z m arłej k w ia ­
tam i i w ieńcam i, k tó rzy  u stn ie  tub p i­
sem nie dali w y raz  taj czci d la  pam ięci Jej, 
a  w spółczucia d la  m nie, — k tó rzy  raczyli 
uczestn iczyć w n iew yslow ien ie  sm utnym  
obrzędzie i -odprowadzić najdroższą, mi 
Isto tę, do m ieszkan ia  przeznaczonego n a  
w ieczny  już spoczynek .- dziękuję ze łz a ­
m i, kró lk iem i, ale  bardzo, bardzo serdecz- 
nem i i rzew n em i ąlow y: ,,Bóg W am  za­
p iać !"  .
7h p  W n l-rv  W łrd rim ird k i.

P r -n « c . |u  ,z

D r .  H h r l i c h
Ul. KOŚCIUSZKI 6. p o w r d c i r



Nr. f622 „GAZETA FT)RA XNA“ z J M  1-,. wrzćś.nJ 102S Str. 5

WYŚCI GI  KONI
rozpoczynają się we Lwowie na nowym wspaniałym torze wyścigowym na Perseukówce. *- Otwarci i 
t>ru w niedzielę 1 6  W rZ @ Ś n ia  O j& odz. t ^ S C L  — Zgłoszonych 150  koni. — Dla automobili do­
jazd gościńcem stryjbkim, dla pieszych deptaki. Autobusy miejskie do Persenkówki. — Pociągiem

wyjazd z dworca głównego o godz. 13-55. — Szczegóły w afiszach

U  spisek p rzeci M  de Mim
KILKA TY SIĘCY  OSÓB A R E SZ T O W A N O - W  TEM  B. PR EM JER A  G l' ER R E I \R C Y B ISK U PA  SA- 
RAGOSSY. — K R W A W E  STA R C IA  W  B A R C ELO N IE. — R Z Ą D  O P A N O W A Ł , SY TU A C JĘ.

t m  G. : ifw rś i Wowf«featc 3 es! drołra,):L ondyn, 13 w rześn ia .
P .)  Z pfi-szpanji w d . c. nadchodzą 
sensacy jne  w iadom ości o d a lszych  

'.a resz to w an iach  i w ykryciu, ta jn y ch  
o rg an izacy j w ielk iego  sp isku , sk ie ­
row anego  p rzeciw  P rim o  de R ive- 
rze. IV Bilbao ukazały się. setki 
afiszów  w zyw ające ludność do w al 
ki z dyktatury. IV Barcelonie do­
szło do krw aw ych  starć z  policją. 
Prim o de Rirera opuścił San Se- 
bastjan i w yjechał do Madrytu, 
gdzie odbyła się  poufna konferen- | 
c ja  pom iędzy dyktatorem  a m in. j 
s. wew n.. sp raw ied liw o śc i i szefem  
służby bezpieczeństw a.

Paryż, 13 w rześn ia . (T ek  G. P .) 
Spkek przeciwko Prim o de R ivc- 
rzc przygotow any był na dużą 
skalę. U d z ia ł w n im  wzięły- n ie ty l- 
ko s tro n n ic tw a  rad y k a ln e , a le  i ży­
w ioły  um iarkow ane i konserw a­
tywne. A resztow ano  przyw ódcę, 
liberałów  i.erou s, bJ m in . C am po 
i*b prez. m in . Guerrę. A rcy b isk u ­
pów i S aragossy  pozoslaw iono  do 
w yboru  w ięzien ie albo klasztor. 
W ybrał to ostał nie. L iczba a re sz to ­
w an y ch  w  zw iązku  z w ykryciem  
spisku dochodzi kilku tysięcy. O- 
becuie rząd  d y k ta to ra  jest pan em  
sy tu ac ji.

JUBILEUSZ OBCHODZONY 
RPPRESJAMI.

Madryt, 13. wTześiąa.-. (Tel. G. P.)
Dzisiejszy obc-hM Jj-tej rcczwe.y 
(•nr rządów" 'przez jj.lirimo de R-keirę, 
poprzedził szc,eg aresztowań- M. i u.
rł.raszi,'5’wąiie)( około 60 osób w Walec?.: 
i S a ra ^ b ie .  a. 74- vc Baittdhtaic. pr.tl 
tózwreni wykryci#.',-ppiske.i. W 
ękopsyOTiv\*bi]o anaczrpł, dj^-zbe. po.lr.ji 
y  pb^wic* rcm ieli ów iftirssaytth.

Madryt, 1% prześpią. (Tfl. Gj P.). 
Jitwumikaf rężęsłamy pras-i* wi'z:riak.rza., 
iż sjżso.k, w -którym te t jy  ndlaial, ińżńe 
etżir.e-H-ty. ji-i-c powiódJ' się d.zi-ryki -,a-r-

VI ETAP Bi EGU KOLARSKIEGO.
Poznań, 13. września. (TrI. G. P- 

jtz;ś rozpoczął się VI etap biegu kolar­
skiego dookoła Polski nu szlaku W ie -1 i 
lnń-Pozm.u (przez Sieradz, KaJisa, 
Jsrodę). Silny. |.>rzeoMirWy*kwftat.r Jjardsó \ 
dawał sie we znak: jeźdźcom. Do Ka- | 
lisza pierwszy Michalak,
drugi Wi-ś-nk-k;, Irzęci \yięe.(fk. Po od­
poczynku zawodnicy ruszyli w  oalsZg 
drogę. P d ed  Poznaniem jeźdźcy rozpo­
częli in.is. W itani burzą oklasków 
w p a d li  n a  metę do P o $ a a iu ia -  Pierwszy 
przybył o godz, 18.40 Więcek. drugi 
ę to so w icz ,'- .!  Ssjkdi S o le c k i.

gowo ś-lęjm Ł-aW g; |
G ib ra lta r , 13. w rześn ia . (Tel- G. P.j Na ! 

calem  p o łu d n iu  H iszp an ji d o k o n an o , v*j' 
zw iązk u  z w y k ry c iem  sp isk u  rew o lu cy j- 1 
nego, lic zn y ch  a resz to w ań . W  L a  L im a, i

k tó ra  s tanow i "przedm ieśąje G ib ra lta ru  a- 
re sz to w an o  dziś ra n o  50 osób. W iększość  
ich stanow ią, m ason i. O koło 100 osób  a re ­
sz to w an o  w St. I to ąu e  i A igcziras. A resz­
to w an ia  t rw a ją  w- d a lszy m  ciągu.

Om n i  m e  nad i r a i c i  ioU i
EW A K U A CJA  URZĘDNIK ÓW  I

W iln o , 13. w rześn ia . (Tel. G. P.) Z p o ­
g ra n ic za  p o lsk o -litew sk ieg o  do n o szą , iż 
n a  n ie k tó ry c h  o d c in k ach  zan w ażo n o  e- 
w ak u ac  ję p rzez  n iek tó re  ro d ż in y  s trażn i-

M oskwa. 13. w rzćśh ia . iTet. G. P.j 
R ozgałęz iony  sp isek  w S o w je tach , k tó ry  
d o p ro w a d z ił do  a re sz to w a n ia  licznych  u- 
rz ęd n ik ó w  ś o ficerów , o b ją ł tak że  k o ta  
m ło d y ch  k o m u n is tó w  z o b ecn e j szko ły  
.jow jeck iej. S tw ie rd zo n o , że o ficefow ie, 
k tó rzy  przesz li p rzez  szko łę  k o m u n , sz ta ­
bu gen. i byli w yszko len i p rzez  poiit. k o ­
m isa rzy  bo lszew ick ich  należeli ju ż  do 
zo rg an izo w au eo g  sp isk u . Spisek, k tó ry  
ro zc iąg a ł się ta k ie  i n a  le ry to r ju m  Svbe- 
r j i ,  m a być  f in an so w an y  p rzez  jed u o  z 
w ie lk ich  m o ca rs tw  -zachodnich, z d a ją  sic 
A nglję. O fic ja ln e  p ism a  sow jeck to  d o m a ­
g a ją  się zupełnego  o su n ięc ia  w szystk ich

U ST Ą PIE N IE  GEN. K E SSLE hA .
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta .

W arszaw a , 13. w rześn ia , łp® D ow ia­
d u jem y  się, ż.e d o ty ch czaso w y  k o m en d a n t 
w yższej szkoły  w o jen n ej gen- K e ss in  ..n a . ' 
Tiy ze sw ojej służby w o jsk o w ej wc L w o ­
wie u s tę p u je  z tego s tan o w isk a , p rzech o ­
d ząc  w stan  n ieczynny . O p ró żn io n e  sta- 
n o w isk o  m a o b ją"  gen. K u trzeb a

K O LO N ISTÓ W  Z POGRANICZA.

ków  i. kolonistów- litew sk ich  m ie jsc  b liże j 
p o ło żo n y ch  g ran icy - O d d z iały  saperów- lit. 
w k ilk u  w y p a d k ac h  p rz y s tąp iły  do  k o p a ­
n ia  o k o p ó w  i row ów  strze leck ich .

m w e c i i i  sostii s o t
RZEKOM O FINANSOM  ANY PR Z E Z  A N G L JĘ . —  .MASOWE ARESZTOW ANIA

I b. c a rsk ic h  o fice ró w  i w yższych u rzed n i 
ków cyw ilnych- N ależy  o czek iw ać  dal- 

j szych re p re sy j.

W YGRANE L O T E R II PA ŃSTW - 
| Warszawa, 13. w rześn ia . (Tel G. P.j 

W 7 dn iu  5. klas- L o te r ji państw , pad ły  
i głĄwifiSjśze wygrałi-u na n r.:
I. | §  tys. zł. nr. 10 lys. zł- nr.

13387, 5 lys. /!- n r. SSÓ37, 3 ty s. zł. nr.
j ,;.ń ti t ,  ę)'J.8l, ÓC6*f9, iP37G. 0301)0, 1)0133.
; •»: tys. z! n r. 0541. :.063R 130198. 1 lys.
} Ł  Gę- oą097. #0040. -1.1772, ttir.so , .83864,
: 920ij0, 07732, 120S01. 133701, 137383.

140 In 1. 147)300.

- o -
DORAZNE SĄDY W O JSK . W  DOK. V III.

Bydgoszcu, 13. w rześn ia- (Tc). G. P,)i 
Na słu p ach  og łoszen iow ych  ro z p la k a to ­
w ano  dziś og łoszen ie  dow ódcy  O. K. Y lit.  
z ap ro w a d z a jąc e  n a  te re n ie  O. K. sądow ni- 
c tw o d o raźn e  za ró żn e  p rz e s tę p s tw a  w o j .  
skow c

k a t a s t r o f a  l o t n ik a  w o j s k .
W ilno, 13. września, n f .  G. P.I 

,.Ku:rjcr W ilcński“ d«mo3ś,. 'iż . on-egdaj
ni.:- kftr.sku 'w  -Dzlęciwle -padt Ńówogródr' 
k.!c m  węrdarepHb się  kala®tiofa: 'sain-oót>- 
low«. Zamz Uter stsaSe : ffp s
Moęptn, .rn-l^jfwanY przez par.. -5 p-fi-lku 
lo-taiczego LudwjpL Kaffezę; z  nśewy" 
jaftTic>nych na, f t e f g praycayn  spadł w 
p o b liż u  lo tn isk a , giZ®biitC pod .ęoibą p i­
lo ta . Wija cli w ili przybyła' pomnąc, kfóió. 
i fP u M  sż^zą:|Tó:',v -sa.mojn-bi 'V « b s jl - |p i ,  
i’i-:J|klg| r b m 4 m  TĆlcća. Poy\;iqc!y' kaita- 
sić-.p'' będit spec-jajtn-aĄlJoTO-iisja wojsik.

RU D ZET ZAKŁADÓW  ZDROJOW YCH,
(T e te lo n .n i od naszego k o re sp o n d en ta .;

W arszaw a , 13. w rześn ia , (ps) W  <,1̂ . 
p a r ta m e n c is i służby  z d ro w ia  rozpoczęły  
się d z is ia j d e b a ty  n ad  u k ład an iem  now e- 
go b u d że tu  d la  pań stw o w y ch  zak ład ó w  
zdrojow ych* W  k o n fe re n c ji  te j uczesłn i- 
czyli lek a rze  w szystk ich  pań stw o w y ch  za- 
k 1 ad ó w zd ro J o wy e h .

SHS N \DAŁO OBYWATELSTWO 
EMIGRANTOM ROSYJSKIM.

Belgrad, 13. wffe-ni-a.. (TtŁ S  P.) 
Hzą-rpj1 ,;»i^Ail(Hvtańśki- o^łosij n-oyvą u-' 
sitw ę. kffra irtpa<łaje ohywa^elstwzy' • ju- 
«ę*ła\vę.iń«kń? •^wsysUrim pnawio cmj- 
trramtom r. Rjfeii., zfintłwOTrałym w  Jh}*-
C' -sjłPw y:. w
"ięcy osob.

ć:zblc kdlkndmeilęcin ty-

A RESZTOM" A NI A KO M UN ISTÓW  BUŁO.
W ied eń , 13. w rześn ia . (Tel. G- P.j Do 

noszą z Sofji, że p o lic ja  w zw iązku  z wy­
k ry c iem  now ej o rg an izac ji k o m u n is ty c z ­
ne j a re sz to w a ła  15 osób o raz  k ierow nika- 
O rganizacji S ło jau o w a, k tó ry  był ju ż  ra; 
sk azan y  na 15 lat.-w ięzienia. U ciekł 011 do 
15 iedn ia  i w o-zerwcu p ow rpęit do Sofji.

NOW Y MORD W  SO FJL  
Sofja. t-M. w rześn ia . (Teł. G- P.) Nie­

znan i spyaw cy zam o rd o w ali tu pi ło jące ­
go s tra ż  p rzed  dom em  m in. w o jn y  5\ ot 
L iw a , M ord erstw o  to  m a być ak tem  zem ­
sty bu łgaćskioh ko inunisttfw .

ŻĄDAJCIE TYLKO
Kapeluszy męskich

S W O P I K O
W szędzie do nabywio-
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fesreze krótki ezas przepiękny dramat wdłg. powieści Artura 
Schnitzlera „FREIWILD" EWELINA HOLT tuiipotoe iwan i\flizżuahinp Wh-y Pailbnocnnitz iera  „ rK Ł iw iL U - o u l i

Łatwa zdobycz APOLLO „Pożoga*GaiTcii" <»SS“ Moskwa -
Lwów

Z  M iejsk ie j Rady Przybocznej.

C d  i  s i r z e w i  jest we Lwowie n o n y ?
EFEKT, KTÓRY SPALIŁ NA PA N EW C E. — NIE OPŁACI SIĘ SKÓRKA ZA W YPRAW Ę, CZYLI SŁÓW  
KILKORO O URZĘDZIE APROW IZACYJNYM. — SPRAW Y REGULACJI MIASTA I ROZBUDOWY.

Lw ów , 14 w rześnia, 
i (j'P) Na w ezorajszem  posiedze­
n iu  R ady Przybocznej zw olennicy  
p. Strzeleckiego przygotow ali efek­
tow ne w ystąpienie, którego w raże­
nie zostało jednak osłabione przez 
interm ezzo wprowadzone w  ten 
chór pochw ały przez tę część rad­
nych, którzy um ieli zachow ać d o­
tychczas niezależność sądu.

Na wstępie posiedzenia p. kom. 
Strzelecki udzielił głosu r. prof. 
C hylińskiem u, który przedstaw ił 
następujący w niosek nagły, uchwa  
Jony w iększością głosów  na p o sie ­
dzeniu przew odniczących klubów:

W obec w iadom ości o zm ianie  
Namierzonej na stanow isku kom i­
sarza Rządu,gm iny m. Lw ow a, R a­
da Przyboczna biorąc pod uwagę 
doniosłość i rozmiar prac rozpoczę­
tych p-zcz kom. Strzeleckiego, 
stw ierdza, że te prace w ym agają  
ciągłości i trwałości k ierow nic­
twa- Zm iana wiec na stanow isku  
kom isarza rządu przedstawia dla 
gm iny poważne niebezpieczeństwo.

Rada Przyboczna w yraja  zara­
zem  przekonanie, że w prowadzenie 
w  życic pełnego sam orządu jest dla 
L w ow a niezbędne.

Na przeszkodzie zam ierzonem u  
entuzjastycznem u przyjęciu tego 
iwniosku stanęła zgłoszona im. k lu- 
Jm Ch. D. przez r. M adurowicza 
deklaracja, która podziałała jak  
kubeł zim nej w ody na sztucznie 
rozniecony ogień.

Im ieniem  klubu Ch. D. r. Ma­
durowicz ośw iadczył się m ia n o w i­
cie za tą częścią wniosku nagiego, 
która żąda rew indykacji pełnego  
bamorządu gm innego, natom iast 
sprzeciw ia się pierwszej części 
^cniostku, która ośw iadcza się prze­
ciw  zm ianie na stanow isku kom i­
sarza rządu. Klub podnosi ściśle  
rzeczow y, lojalny swój stosunek do 
p. kom isarza Strzeleckiego, lecz ze 
w zględów  zasadniczych nie godzi 
Się na enuncjację la d y  w  sprawie 
pależącej do w yłącznej kom peten­
cji rządu, przyczem  zaznacza, że 
klub Ch. D., który sprzeciw iał się 
rozw iązaniu Rady, broni nadal 
zasady lokalnego samorządu, w y ­
m agającego, by L w ow em  rządził 
m ieszkaniec Lw ow a.

Po tej deklaracja klubu Ch. D. za­
brał bIw komisarz Strzelecki, w obszer 
nem przemówieniu podkreślając, że nie 
czynił ani zabiegów o odwołanie go, 
ani 6 pozostawienie na stanowisku. U 
waża, że prace podjęte mogą być nadal 
kontynuowane po jego odejściu przez 
Radę Przyboczną, a  on na stanowisku 
dla spraw samorządu miejskiego w Pol 
scc będzie miał możność dalszej współ­
pracy także i dla m. Lwowa. Podzięko­
waniem  za dowód życzliwości, m ani­
festującej się w wniosku nagłym, za­
kończył p. Komisarz swoje przemó­
wienie.

Następnie wniosek nagły podzielo­
ny na dwie części przyjęto w części 
pierwszej przeciw głosom członków

Ch D. Niemałą sensację natomiast wy 
wołało Yotum separatom r. Mejbaoioa
w głosowaniu nad sprawą przywróce­
nia samorządu m. Lwowa.

Po tym sensacyjnym występie p. 
Mejbuuma, przystąpiono do dalszych 
obrad.

Na wniosek r- dr. Herechtala wybra­
no prof. Matakiewicza na delegata do 
Państwowej Rady rozbudowy miast, 
zaś na wniosek r. Heachedesa wyzna­
czono dr. Ruffa i dr. Elaftenową, jako 
delegatów Rady Przyb. do Zarządu zyd. 
Tcw. dla ochrony zdrowia.

Z porządku dziennego zatwierdzd 
no drugą uchw ałą kilka spraw, po­
czerń r- Laskowmiekl referował sprawę 
utworzenia re ze rw  zbożowych nu rok 
gosp. 192S/23.

Mówca przedstawił ważność tej 
akcji i stwierdził, że we Lwowie była 
ona w zeszłym roku za późno podjęta 
i nie wydała należytych rezultatów. 
Celem podjęcia tej akcji w odpowied­
nim czasie w  tym roku, to je.-;t już o- 
becnie, gdy zboże jest tanie, mówca 
przedkłada Radzie do za/twierdzenia 
umowę z Bankiem Rolnym, który w 
tym roku na rezerwy zbożowe udziela 
dla m. Lwowa 1 nrilj. pożyczki.

W dyskusji nad tą sprawą r. Bilbeł

podniósł bardzo poważne zarzuty prze 
ciw miejskiemu urzędowi aprowiza- 
cyjnemu, przyczem nawiązując do o 
świadczenia referenta, że dzięki rezer­
wom zbożowym ludność zaoszczędziła 
na obniżeniu chlebu 30 tys zł-, w yra­
ża mnremamie, że gdyby miasto lazda- 
lo biednym za 100 tys. zł. bezpłatnie 
chlebu, to kosztowałoby to taniej, niż 
gospodarka urzędu aprowizacyjnego, 
który, zdaniem mówcy, funkcjonuje dro­
go i  źle.

Referent w  odpowiedzą zauważył, że 
krytyka gosipcidairki apa^tyzacyjncj bę­
dzie na czasie przy przedłożeniu zam­
knięcia rachunkowego tej knstybuięji, po- 
czum zatwierdzano przedłużoną, umowę 
z Bankiem Rolnym co do ufrwwzenda 
rezerw z!bażo\yych.

R. Madurowicz przedstawił sprawę 
przełożenia ui.ticy Nikorowicza amz za- 
uiiainy gruntu między gm-iną m. Jjwoyya 
a Poli-tecteiiką w  zwfftzfcu z  rozbudową 
Politechniki, a  w  szczególności budowy 
gmachu bibljoteki- W irksek ten za­
twierdzano.

Następnie z szeregu refinafów za- 
hińerdSsano przedstawione Zamiany i 
sprzedaż gruntów, na cele regulacji 
ulic i rozbudowy.

M. i. uchwalono z  ref. E. Tęczaiow- 
pfciwm snrzedoć oficersiktej Spółdzielni

Kandydaci na komisarza rządu
m. Lwowa.

WYMIENIANE SĄ NAZWISKA PROF NADOLSEIEGO I PREZESA' BRZO­
ZOWSKIEGO.

Warszawa, 13. września. (Tel. G- P.) Jako kandydatów na stanowisko ko­
m isarza rządu p. o. prezydenta m iasta Lwowa po p. .1. Strzeleckim wymie­
niają. w sferach dobrze poinformowanych pp. inżyniera Ottona Nadolisikiego, 
profesora Politechniki lwowskiej, oraz inżyniera Jana Haluch Brzozowskiego 
prezesa Rady Nadzorczej Banku Naftowego- Sprawa nominacji komisarza 
rządu p. o. prezydenta m iasta lawowa ma być rozstrzygnięta z końcem 
września.

i w  29s m  n M m
I SAM ZGINĄŁ OD KULI KOLEGI ZABITEGO 

(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa, 13. września, (ps.).M i­
nionej nocy rozegrało śię na Powiślu 
krwawe zajście. W mieszkaniu kelnera 
Bronisława Lewandowskiego zjawiło 
się dwóch policjantów celem areszto­
wania go za zbrodnię zgwa łkania.. Gdy 
poszukiw-wno broni, Lewandowski ko­
rzystając z  chwSbwcj nieuwagi omga-

I

Dr. Konstanty Grabski
S ę d z ia  O k r ę g o w y , M ajor r e i ,  W. P.

zmarł po ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, we Wiedniu,
dnia 6 września 1928 r.

Obrząd pogrzebowy odbędzie się we Lwowie, w piątek, dnia 4-go 
września 928 r o godzinie 4-tej po południu z krypty kościoła OÓ Bernar­
dynów na cmentarz Łyczakowski, na który Zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych w smutku pogrążeni

„ Ż on a  i s y n .
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

j mieszkaniowej „Dom w la*ny“, 52 są­
żnie kw - pruntu miejskiego na Żelaznej 
Wodzie po cenie 1-ś zł. 48 ar. za są- 
żeń kw.

Z referatu r. ks. Szy (lekkiego uchwa 
tono dla uczczenia* SO-tetatiej pracy za­
wodowej dyrektorki sżkały im. ś w  
Marcina p. Anieli Rudnickiej, utworzyć 
stypendium jm. Jubilatki dla uczenie 
szkoły św . Marcina narodowości pol­
skiej.

jJr. Chyliński przedstawił projekt 
reorganizacji miejskiej szkoły przemy­
słowej i  przekształcenia jej na kursy 
przemysłowe oroz nowego staJfiuitu dita 
tych kursów, Wniosek został zaittwiler- 
dzony po krótkiej dyskusji.

R. Irzyk referował spwwę zannia- 
ny graniu przy ul. Kapcowej w celach 
regulacyjnych.

Nakaniiec na wniosek r. Madurowi 
cza, uchw alono n a  poczat pttżyczki 
5 i pół mjhonowej, którą gmina uchwa­
liła naciągnąć na budowę domów 
mieszkalnych, zaciągną ć obecnie 500 
tysięcy zł. na budowę baraków dla 
bezdomnych.

Na tem zakończono posi.edlzmie jaw­
ne, poc-zem na posiedzeniu t-a/jnem jurze 
prowadzeno sprawę nominacji p. St. 
Geiritza zarządcą Zakładu św. Łazarza.

ZJAZD EPISKOPATU W  GNIEŹNIE.
G niezno- 13. w rześn ia . (Tel. G. P.) D ziś 

ro z p o cz ą ł się  tu z ja z d  E p isk o p a tu  p o l­
sk iego  o ra z  re k o le k c je . W cz o ra j p rzy b y li 
m . in . ks. P ry m a s  H lo n d  i ks. k a rd . R a ­
k o w sk i. O gólna liczb a  b isk u p ó w  będzie  
w y n o siła  13 osób. W  p ią te k  lu b  sobo tę  
p rzy b ęd z ie  ks- N u n c ju sz  M arm aggi.

 O---
ZWŁOKA W SPROWADZENIU ZWŁOK 

GEN. BEMA.
Warszawa, 13. w rześn ia . (Tel. G. P.) 

U ro czystości w  zw iązk u  ze sp ro w ad z e ­
n iem  do  P o lsk i zw łok gen. B em a b ęd ą  
m u sia ły  nłee zwłoce z powodu nieprze­
widzianych trudności, k tó re  się  w y ło n iły  
w  p rzew iez ien iu  zw łok  z A leppo w  Azji 
M niejszej-

 0---
k a t a s t r o f a  l o t n ic z a

W GRUDZIĄDZU.
Grudziądz 13 września. (TeL G. P.) 

Na lotnisku w Grudziądzu zdarzyła Się 
wczicirtfij fcaitasfroifa. Samiotót szkolny, 
.prowadzany przez -porucznika pitolą 
LukasiewLeza, w skutek  defektu w  kie­
rownicy spadł na drzewo i osiadł w  
'ego konarach. Załoga wyszła bca 
szwanku. Samolot został miszcaoiny.

nów policyjnych, oddał szereg strzałów 
w stronę post. Krupińskiego, raniąc go 
śmiertelnie. W ó\yczas drugi póliicjaml 
dobył rewolweru i strzałem umi-eszko- 
dhwił zbrodniczego kelnera. Pogotowie 
ratunkow e odwiozło obu rannych w 
stanie ciężkim dio szpitala, gdiz.je oby­
dwaj o oodz. 3 nad ranem zmarli.

GROŹNY STAN MAJ. TOCZKA.
Tornń, 13- wześniia. (Tal'. G. P.)j 

Stan zdrowia majora Toczka jeet nadał 
tfańdzo poważmy. Dokonano trepanacji 
czaszki. Chory nje odzyskał przytom­
ności. Lekarze mimrato wyrażają na­
dzieję utrzym ania cborego przyi życiu.

 o---
KATASTROFA HYDROPLANU WŁO.

SKIEGO.
Rzym, 13. września. (Tel. G. P.) 

Wielki hydroplan linji Brindisi—Kon-, 
stantynopol, który m iał 6 osób załogi i 
3 pasażerów, zmuszony został do lądo­
wania, podczas którego został poważ­
nie uszkodzony. Jeden z mechaników 
utonął, a jeden z pilotów został ęiężko 
raniony. Pasażerów przewieziono ną 
ląd łodziami ratunkowemi.
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Niebezpieczny śrhofa2ysta ukr. sajkiew k
przed lwowskim sądem przysięgłych.

Absolwent medycyny, b. oficer ukraiński, redaktor „Surmy”, 
i zacięty wróg „Lachów”.

ECHA PROCESU MORDERCÓW ŚP . SOBIESKIEGO. — NIESTRUDZONY SAJKIEW ICZ BRAŁ UDZIAŁ W E W SZELKICH AKTACH 
TERORYSTYCZNYCH, LECZ UM IAŁ SIE  WYMIGAĆ. — ZNIKŁ ZE LW OW A PO NAPADZIE NA POCZTĘ GŁÓWNA — KONSPIRA­
CYJNA DZIAŁALNOŚĆ W  CZECHOSŁOWACJI. — PISMO DO RADCY ANGIELSKIEGO. -  OSKARŻONY W YPIERA SIĘ W SZYST­

KIEGO.

Lwów, 14 września.
(■ -) W czoraj przez salę sądu  

karnego okręgowego w c L w ow ie  
przewinęła się spraw a, będąca w  
pew nym  zw iązku ze slkrylolbó jczem  
m orderstwem  śp. kuratora Sobiń- 
skiego. A czkolw iek tło oskarżenia  
w niesionego przez prokuraturę
przeciw ko P iotrow i Sajki* w ieżo  
w i, z m ordem  przy ul. K rólewskiej 
m iało tylko luźny zw iązek, to jed ­
nak w tolcu przewodu sądowego, 
cień zam ordow anego kuratora —że 
się tak w yrazim y — zaw isł nad sa ­
lą sądową

Na ław ie oskarżonych zasiadł 
Piotr Sajkiew icz, pochodzący z po-

wia tu radź ie c ho w sk iego, b. absol­
w ent m edycyny, b. oficer w ojsk  u- 
kraiiiskioh, kom endant oddziałów , 
które braiy udział w  b itw ach pod  
L w ow em , W edle aktu oskarżeń-’a, 
'zarzucającego Sajkiew iczow l 

zbrodnię zdrady głów nej 
z  § 59, a opierającego się  w głównej 
m ierze na konfidencjonalnych wia  
dom ościach policji, uslrarżony od 
szeregu la l upraw iał działalność  
skierow aną przeciwko Państwu,, j a  
ko jeden z kierow ników  U. O. W., 
oraz jako członek redakcji pism a  
nielegalnego „Surma", w ystępują­
cego z n iezw ykłą gw ałtow nością  
przeciwko Państw u polskiem u i 
w szystkim  władzom  polskim .

Kim je?t S&.jklewicz?
Już ze starych aktów  polie,y jn o - 

sądow ycb w ynika, żc Sajk iew icz w  
latacti 192t — 1925 kilkakrotnie  
w padał

w  konflikt z policją  
na tle swej działalności, jednako­
woż nigdy dotąd nie m ożna było u- 
do wodnic m u konkreLnych fak ­
tów. N azw isko jego jednak prze­
w ija ło  się  w c w szystk ich  w ięk ­
szych akiach sabotażow ych i tero- 
rystycznych i było w ym ieniane  
rów nież na w szystkich  w iększych  
procesach poli tycznych.

Już w r. 1921 S ajk iew icz brał 
czynny udział w  organizow aniu  
bojówek studenckich i z ram ienia  
ów czesne i organizacji studenckiej 
pod nazwą „Kobus” prow adził s z e ­
roka propagandę antypolską. Gdy 
dnia 27 marca 1926 r. dokonano w:e 
Lw ow ie n a p a d j rabunkowego w  
gm achu głów nej poczty, S a jk ie­
w icz następnego dńia po tym  fak ­
cie opuścił Lw ów  i  drogą n ie le­
galną

zbiegł do C zechosłowacji, 
dając tern sam em  powód do podej­
rzeń, iż brał czynny udział w  n a­
padzie.

Ud logo czasu aż dJo jogo areszto­

wania przed kilku ime.Yącainii.; Sajkie­
w icz pozostawał za> ęrmieą, 'od! czasu 
cło czasu tylko dinldonując nielegaln-yon 
w razdów do kraju, mimo iż mógł śmia­
ło powrócić, gdyż -wszystkie sprawy 
odnoszące się, do dzM ań wywroiloiwycjb 
oręatnłżicji ukraińskich Zesłały już u- 
'kgiiczene. Sajkiewicz okazał 'sżczegół- 
r.iic ruchliwą dtejażaitorotśc' w  okresie 
p iu c e a n

Atamańczaka i toyy.
i w tórr czasie kilikakiroitn-e był we L w *  
wic. Pobyt A\v$j , yterzysjlął w  tym 

apliu, by  wpływać na tok procesu, a  to 
W łon sposób, że imieniem U. O. W. 
wysłał pismo do przewodniczącego roz­
p raw y  radcy \mgie' skiego, w  którem 
organizacja 'ta, po wkurzaj ąc enuncjacje 
w sprawie' SĘfmę tenroiru i pirzy.araając 
się, że jest inicjatorką mordu, zaprae- 

, by spirayycami byli oskarżeni 
Atmimuczufc i WeibidM. Znawcy pisma 
orzekli, że enuncjacja ta  pochodziła z 
rąk SajVewicza„ W d d r a y m  ciągu akt 
iskattżćm a' zarzuca ' Sajkfcwiczowt 
wbputi fclayo wande i  kolportowanie 
„feo.my', Którą wysyłał do kraju,, 'figu­
rując jako nadawca z naawiiisikiiem,

Osyp Sywwdkyj,
I^oudtenimłu Lego1 u ży w ał oskabże^fy' w 
czasie swego pobytu z,a granicą,

Przesłuchanie oskarżonego.
P o  p rz e c z y ta n iu . a it tu  o sk a rż e n ia ;  

io®poc3Qło się przeełachiwaoio oskar­
żonego. N a  p a s to w i r n e  m u  p y ta n ia ,  
oskam żony z e z n a je , ż e  d»« U. 0 . W. 
nigdy nie należał (!), ani nie był jej 
^ rów nik iem . Nigdy n ie  b y ł  ró w m to ż j 
w y d a w c ą , a n i  irediatota ero „Suitm y-, 
c h o c ia ż  o rg a n  lein czy ita f w .fZ a e lą ,  p o ­
b y tu  w k r a ju  W s p ra w ie  a a irau tu  a u ­
to rs tw a  w s p o m n ia n e j  e n u n c ja c j i  ka- 
teooiycznie zaprzecza, stwierdzając, że 
z organizacją U, 0 . W. nie miał njję 
w s p ó ln e g o . Cr/ d'o psoudiana«m „Sy-\yeń- 
k y j“  p rz y m a ije  się , że  u iż y w a ł go tatkże 
i w  kon-espwnićllcfncji s w y m i z m jo m y  
m i w k ra ju ,  g d y ż  w ie d z ia ł ,  żc  p o lic ja  go

śledzi. Paczki z ,,Suirmą“, wysyfcine 
do kraju, nadawane były nic przez
Oąyipa Sywcńkę, ffyStś psiz»z Piotra Sy- 
weńką. N a s W f e  na pytanie przewod- 
ińcząceigo ówiadtek szczegółowo .opisu­
je swoje' eskapady piass or marą pnzy- 
czcti stw ierdź#  żc raz  przybył £o
Lwowa z  powodu chorabf swego brata,
a po rąz  drugi w celach matrymonial­
nych.

Z kolei zadiiijc oskardom omai ftjĄ 
szertfe pytań prokurator cdWośnie dc 
feeudominm •V ,̂y,W®'->kL‘‘. Oskarżony
stwierdza, że jest to na»wj#ko je^o przy 
jaciela, a  ■zaraiźajij h ip a j  śiltryjecaneigo 
jogo narzeczonej, W ce „Ig napadu na

pocztą w i  L w ow ie był obecny w  na­
szemu mieście i wteśnic przygotowywał 
sio dio wyj-iaaćbu do Częclwslwwacji na 
shndja, Oskarżony .pćdaje, że na prze­
słuchaniu \y policji' po n apadnę  pio- 
wicdatjt przesłuchującemu go toomdgł-

rzowi, że wyjeżdża d'o GzechosJwwacj:. 
W dalszym ciągu oskarżony otptoi^daidj. 

«>, swoich pijeracszyaćh aireszitiowaińach 
oraz o uciłowiainiach ^trzynwLa pasz 
portu.

Zeznania nadkom. Mitflenera.
Na tern zakończono przesłuchanie 

oskarżonego i rozpoczęło się powtępo- 
wanie dowodowe. Najważniejszym 
świadkiem w Lej sprawie był szef hvuw 
sk a l policji politycznej mwdkomńarz 
Mfttlener. Za zgodą stron niezaprzysic 
żony, śwńadek ten zeznaje, że po raz 
pierwszy zetknął się z Sajkrew iczem 
w 192-4 r. po napadzie gabeta-żystów u- 
kraińskieli na am bulans po-cztowy pod 
Dunarjawem. Wtedy Sajkiewicz został 

'ainsztowany, lecz z braku dowodów 
UjLOW wypuszczony na wzolność Poraź 
drusi przeprowadzono' u niego rewizję 
po napadzie na pocztę we Lwowie, 
lecz nie dała ona wyniku. Odtąd za­
rządzono nad nim stałą inwigilację,

kią^ , s 1'fflBdzna-»go wyjazn de b »  
chcnłowacji- Przez cały czas jego po­
bytu zagranicą policja posiadała.o nim 
konfidencjonalne informacje stwier- 
dzają.ce, że bierze on'-

wyŁitu> ndaiał 
w pracach U. p . W. i jest redaktorem-. 
„Surmy", oraz kierowmikiem jej kol- 
por-tażu . Ostatnio „Snrm a“ drot-owała 
się w Pradze. Przysyłano ją jednak dt 
Małopolski z rozmaitych wLększybł 
miast P iu ap j. Po areszto-wianiu Sajkie-" 
\yicza świadek z nim bardzo krótko 
rozmawiał, ipyltajflSsię go głównie w 
sprawie naipadu na pocztę lwowską. 
Szczegółowe dochodzenia prowadzili1 
inni komisarze .policji politycznej.

Dalsi świadkowie.
.. Njłsiępny świadek wywiadowca póę(' 

bej i, Jfezei Bndny podał szczegóły śle- 
dzcniia i  njęcaa Sajkie wiozą we Lwo>
wie, a świadek Jerzy Walter złożył 
sprawozdanie z przeprowadzonej re ­
wizji. Pozalem zeznawała jeszcze Ma- 
rja Soprunowa, wdowa po urzędniku, 
która w swoim czasie po-znała oskarżo­
nego na jednej zabawie i wówczas 
pSjedstawił się on jej, jako Wiśniewski- 

Na tem w dniu wczorajszym za- 
końoŁO! 10 przesłnehiwanie świadków i 
odczytano listy, aklia procesowe, oraz

zeznania mniej ważnyph świadków. 
Następnie zabrał głos proknratoT,

który postawił cały szereg wniosków, 
szczegółowo umotywowanych. Rów- 

•jiioż wielo wniosków postawił obrońąa.j 
Dziś dalszy eiag rozprawy. W go- 

irunach południowych sp odziewamy 
jest wyrok. Rozprawm odbywa się 
pteęed Trybunałem sądu ' przysięgky.ef) 
jrod 'pizewodniclwem radcSt Angielń 
skiego. Oskarżenie wnosi prókl^Gurtler, 
broni adwę Ldr. Szuchieropąi. . F

— _ o _ _

m  M o iu p  mu< to umie.
KAMIilft IBM WYPARŁ UłRJH Z KRUKA, A SZAPIRE CHCIAŁ OGRABIĆ 
Z PIENIĘDZY. — SKŁAD WĘGLA JAKO SCHRONISKO PT.ZED AWAN­

TURNIKIEM.
Lwów, 14. września. ] Napadnięty S jp L jłi począł krzyczeć i

(—) Niejaki Michał Stodolny, zam. 
w Sygniówce Wielkiej, .osobnik bez o 
kreślonego zajęcia, upiwszy się Rtfczo­
raj popołudniu, począł w yprawiać bre 
werje. Przebył na  dworzec kolejowy i 
ujrzawszy zajętego ładowaniem, węgla 
Józefa Kruka, bez żadnych przyczyn 
napadł na niego i uaerzył kamieniem 
tak silnie w głowę, że Kruk padł na 
ziem if bez przytomności. Dopiero Po­
gotowie ratunkow a udzieliło napadnię­
tem u  pierwszej pomocy, poczem ;^ lo -  
jelawiło opiece domo'wei-

W chwilę ,'tóiniej Stodolny ijląc rj- : 
bok mostu k-olcjowog#, na  Bcgdasiąwec 
spotkał Jakóba Ssajór?, który niósł av 
worku kwot^. JgOO zł. Mojfchufl pocjplj. 
go koiem bić po plecacJi i glewie i usi­
łował wyrwać mu worek z pieniędzmi

wołać o pomoc' a  wreszcie wlbegi do 
składu węgla ,na dworcu i tam ukry ł^ię  
przed napastnikiem. Zawiadomiona 
policja zarządziła -''piiszukiwianie za 
StodohiWjn i w ciągu nocy ! ap'e'ŚPo­
wała go.

CZĘSTO SIĘ  z a s t a n a w i a j : ? .  
dlauzago obuw ie in n y ch  w yg’" la  zawez« 
je k  nowu.

Odpowiedź łatwa:
Obuw ia c z y sz w n ra  jest sta łe  płynem  

ro ślin n y m  ..SK INOń".
Chroni od alam , konserw uje  skórę i na­

daje obuw iu otśiłiowftjacy połysk.
Z w racam y szczególna uw agę n a  znak 

fabryczny  „Skina] gdyż ty lko  ta  m ar­
ka gw aran tu je  w y ijr ie n ity  rezu lta t.

ŻĄDAĆ WSZtJDZJE.
7ljó8-l̂
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Dwie jazdy.
D a w ń k j jcidralbói w  złocistej karocy, 
Cudne ch im ery m ając za rumaki 
I nrogą m oją były  gw iezdne szlaki 
l'od płaszczem  czarnej, niezbadańej nocy.
A przed karocą biegły me m arzenia  
Jak śliczne laufry w  kolorow ych szalach  
I drogę m iałem  ■wysłaną na kw iatach  
I bidz z b łyskaw ic m iaiem  i z p łojłieU ia.
D zisiaj już jeżdżę w  starym  dyliżansie, 
Który ma koła trzeszczące i sprycny. 
R um akiem  m oim  jeden  konik lichy, 
Utykający na każdym  dystansie.
Laufry — m arzenia h en  za siódm ą rzeką, 
W okna pukają m ary i w idziadła.
Na koźle w ozu troska się przysiadła  
I ciągle pyta: czy jeszcze daleko?

Nowe ceny na mąkę i pieczywo
USTALAŁ ZARiiĄiJ MiASJA LWOWA.

fetr. 6

Z  TEATRU.
W j* łęp  Ady Sari w nossTnPegj ,, C yruliku 

śłew j s h i l
Lwów, Tl. yętżcśfuh'. • 

W ykonabke^ „C yru lika", k]aśvcznCgo 
w zoru  opery kom iciilcj, póżostiw -ia w ira- 
szych  .czasach  nic tyiko na lw ow skiej 
s c e n ie ,. JLćz jj, ari J.jpodobnto (* .‘.■wielu in ­
nych p rz y b y tk a ch . sz tuk i n io jeduo^do  ż y ­
czenia. Rossirti kem ponow ąl lo dzieło w 
.pUirwszej polew ie M .V  wieku, wówczas, 
gdy kuli w łoskie go bel c a n ta ' i w ydosko­
n alen ie  śfm tou  koloratur,owego dobiegły 
dc swego zenitu . W irtuozow skie —  -nietyl- 
kd u kobiet —  w yszko len ie  głosu . stano- 
w.'lo canctrUo sine cju-a non d la ''w sz y s t­
k ich  bez w yją tku  artystów  o per o wy,cli, o- 
ozywiś'cie dla w szelkich  prkn ttdon , a l l  ró- 
w.nież d la tenorów , barytonów , a  naw et 
dla głosów basow ych. B rak większej ilo­
ści takich śpiew aków  z każdym  d n iem  do- 

. tk liw iej uczuw ać się  daje. I często tak by ­
wa — jak  .onegdaj n a  scenie T eatru  W iel- 
k ego — że ko loraturę  i popisow ą techn i­
kę głosu retpre.zenra.ie tylko w ykonaw czy­
n i pairtji Piozyny w sposób w y m ag an y  
prżez twórcę „C yru lika". I następstw em  
owej nisjedm olitości sił i dy ljsfoporiM  śród 
ków  woKaanycli m u si być c h a ro itry z u ją -  
cy zespoły i in te rp retację  b rak  sty low u- 
i-ci....

A więc szczerze w yznać m uszę, fZk s ty ­
lów ą b y ła  'li ty lko R ozyna, postać znako­
m icie od tw orzona przez s ły n n ą  Adę Sari, 

-"u której ko lo ratu rze  w prost fpezrówna-nej 
p isa łem  niezliczone razy  słow am i szczy­
towego zachw ytu . I dziś nic utegmle zm ia ­
nie ocena tego wysokiego a rty zm u , jak ­
kolw iek odniosłem  w rażenie, jakieś coś 
w rodzaju n iedyspozycji zaćm iło onrgdaj 
blask  popisu  wokalnego znakom itej śp ie­
waczki. Bo tylko tak  w y tłum aczyć  sobie 
mogę chw iejność try lu  w  końcow ym  u- 
stępiie a r ji z „Litndy" (w kładka w  scenie 
.lekcji śp iew u"), i .niektóre efekty  w okal­

no do zazw yczaj m istrzowskiego poziomu 
niedociągniętc. Po za lem  wyw ołała, a r ty ­
s ty czn a  in te rp re tac ja  p a rtji (na przem ian  
w ijęzrku .polskim i w łoskim ) sporo e n tu ­
zjastycznych  oklasków , z k ló ry ch  ' in te n ­
cją chę tn ie  s o l id a ry z u j  się  spraw ozdaw ­
ca. O znanej już naszej puDliczności a tak 
wykwintnie opracowanej kreacji postaci 
R ozyny n ie  m ógłbym  podać zresztą. ż ad ­
nych now ych szczegółów . Postać zn an a  i 
hors concours.

P ariję  dok tora  B arto la  odśpiew a! po raz 
p ierw szy  p. Jan  Zopoth. In te rp re tac ja  su ­
m iennego śp iew aka o d z n a c z a ła , się  p recy ­
zją  i dużym  (może zby t „.bohaterskim ") 
nak ładem  giosu, w ykazując  zarazem  n ie ­
w iele szczerego kom izm u. O pracow anie 
w okalne było jedpaik nadzw yczaj s ta ra n ­
ne i zasługujące n a 'u z n a n ie .

Inne pairtje pozostały  w  n iezm ienionej 
obsadzie. Do podtrzym ania, wesołego n a ­
stro ju  p rzyczyn i! się w w ysokim  stopniu 
p  S tan is ław  T arnaw ski, jako w yborny i ar- 
cykom iczny przedstaw icie l Basitia.. By*. 
Józef L ehrcr zbiera! oklaski za  a r ty s ty ­
czne kierow nictw o opery i za um iejętn ie  
teydotbyfe z zespołu orkiestralnego efekty:

A m fiteatr by ł szczeln ie  zapełn iony.
Fr. Norman* er.
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Kradzież.
— Masz, złodzieja!
Strzał rozległ się /4 okna, przez które 

wyskoczy) Grzegorz. Dosięgną! go tylko 
odgłos, w pływ ając n a  p rzyśp ieszen ie  u- 
cteczki przez ogród. Pochylony , z. głową 
w tu loną  w ram iona, irzuc.il się  b lady  ze 
s z a c h u  w grzędę fasoli, przebiegł n a  czwo 
rakach  m iędzy  tyczkam i, p rzew racając 
je, w reszcie oddaliw szy się od dom u, w y ­
su n ą ł się  s tam tąd  i jednym  skokiem  p rz e ­
b y ł ogrodzenie.

S tłum ione odległością, leciały  za n im  
k rzy k i:

— Z łodziej!... T rzym ać go!
Totem  rozległo s ię  szczekanie. Skroni le 

włóczęgi pokrył zim ny pot.
Jeżeli w ypuszczą za m n ą  psy , jestem  

zgubiony! —  jękną!
Biegi jeszcze prędzej, przeskakując p lo­

ty i przebyw ając szereg ogrodów, n a  czem  
m ocno uc ierp ia ły  grzędy jarzyn .

D otarł w reszcie do z a rż n ię te g o  brzegu 
rzeki i tu ta j sk ry ły  go dw ew a. Nie wy- 
piiScil z dl-oni zw oju banknotów  .po­
chwyconego w chw ilifc  gdy owocne jego 
peszukiwejiifl zostały  tak  n ieprzyjem nie  
m iz e r » w ,

Lwó,v, li-. PTzejnia,. I 
‘Zarząd! nrie-ata L w ow a ustalił mowę I 

c«ny maksymalne ma mąkę i pipct&y v o 
z  hioMĄ obowiązującą ad dmia dzisiej- 
ute#., łj. 14- bm

1 kg , m ąk i p szen n e j naijładiniejszej 
40 proc, w  m ły n ie  82 igr., u  hJun!loi\v?l|ka 
83 gr., w sp rzed aży  uolajMczu®] 90  gr 
1 kg. .mąki p sz e n n e j 50 jwocnnitowej w  
sp rzedaży  w m łyn ie  lub  u  h j i i m t  
72 gr., w s p rz e d a ż ; dełajhezm ej 79 gir.

Paryż, w  w reeśwfet.
(H.) Handel żywym towarem we 

rraneji,') który \y  ostatnich czasach 
dzięki zapobiegliwości w ładz pottupaal 
zapalnie, występuje oibeonte znowu w 
pełnym  ro^ky. icie. Liczba zaginionych 
dziewcząt

w r a s ta  z  dmia aa dzień- 
IM io ja  f ra n c u sk a . z m u s z o n a  byłty u r z ą ­
d z ić  osobne oddziały, a b y  p o ło ż y ć  k r e s  
ow em :u

haniebnem u procederowi.
Z m iejśeów iości D ieudan iju ;' w  p o łu d -  

•mio\vcj Fr&ncjjG ®>nos3u|^r0'ittajatyioz- 
nych \ prost szczegółach nand bi Azie w 
czetam i.

Przód' tTZiSiuk T y scd w ęm i zgmęjy

Nie był to -ełodziuj zaw odow y i aż  do 
tego d n ia  m ożna  m u  było karzucić tylko 
rekw irow ariio  ja rzy n , owoców lub  drobiu, 
ij:.A: ryw anĄ  w  graniejgeh ■nfjafchiych 
d la zaspokojenia potreSn 'leniwego w łó ­
częgi. Przechodząc kolo odosobnionego du­
rniu n a  k rań cach  m iasteczka  i poprzez o- 
t'wa.1 to okna, n ie  dostrzegając żadnej tw a­
rzy  ludzkiej, n ie  m ógł s ię  oprzeć pokusie. 
Ozul pusttke w zdlądku i k ieszen iach , u- 
zn al więc,' ż c lch ę ć  n ap ełn ien ia  ich  jest w 
pelh i uspraw ied liw iona  i Aviszcdi pr.zez o- 
kmo do.ęniię&lćania.

Klucze tkw iły  w szufladach . W y sta r­
czyło  je przekręcić, a b y  obadać zaw artość 
z ńjęęręcz-oyim pośpiechem .. Pod stosem  bie 
lizn y  odkrył kartonow e pudełko prze- 
k sz b łco n e  'Wr s!:oi'bonlkę.

S ta l olśniony 6ka>'bcm, k tó ry  zaw ie­
ra ł: k ilka  zwojów banknotów  \x> pięć,
dziesięć i dw adzieścia  franków , gdy n a ­
gle u s ły sz a ł . Tu ok i w sąsiedn im  ipdkoju. 
R zucił się ' do ucieczki, prz.yczem o d ru ­
chowo, bezw iednie pochw ycił garść b a n ­
knotów.

R uch  fen w y s ta rczy ł, aby  n ieszkod li­
wego w łóczęgę przekształcić  w złodzieja. 
P rzyszło  m u  to n a  m yśl, gdy biegł w s trzą ­
sa jąc  się n a  1 ażdy  odgłos dalekiego szcze­
kania.

- D kiadlem !-.. N iem a co mówić, u- 
k, rad tom! •.

yeiptisiiCSaeła ie£'j. moeabiość używała

I l ikg. m ąk i ży tn ie j 65 pcocOT&wej W 
ułfym c lub  u  hurto iw nifca 5 i  d p ó l gr. 
I kg. chluba .z mąlkj ż y tn ie j ciie-mncj- 
z  d o d a tk iem  25 p n o co n tw c^  m ąk i psKen 
ncj w  piekaarnd 3 7  g r . .  w akłepif imh 
u a  srragaiue  39 gir. 1 kg. cbfóbet z 'mąki 
ży tn ie j 65 pirocemłowej w  pdekaniru 5k 
gr., w  sk lep ie  lub a a  .-^agam ie 56  gr. 
1 kg. chleiba pszbnnkn-żytihićgoi w- ']oic- 
k a rn i 62 ,gr., w sk lep ie  64 gr., ceńły 
b u łek  p o zo sta ją  bez zmiany.

tu dwie pa tne lw  z  paw.ncj .zaimbemoj 
rcdlzóriy. Ostiatnio- widziajiio je na  dlwor
c.u w  l^warzygtwie

eiegamcjso ubranego mgżcizyzny
—  od togo c z a su  (pd inak  \v>:zol!ki ślad  
za niemii zngiinąf.

Braed kilkcma Anfianw c'‘lirz.ymiail'a 
m;ulka ..jMiej z  aipjowfdapńych wiiado- 
m ijjć' z  H a r t™ , że córka jej .znajduje 
się w

m ieszk an iu  agen ta ,

ćtokąd ją t'p'ró'wiadzcinio podstępnie fal- 
azy w em i obiecankami. Rówmoczośpie 
blaga ona o pom oc i przysłanie pienię;
d.zyi na. drogę, powrotną- Miała być
wywie zioną, przez owego agenta do

Nr. to 2 2

A rgeintyny. Zdjfłamj nie&zczęśli-wą WT" 
śtoliyć

ze szpon. ŁPiia,
ura.lomiiasl d ru g a  jej efoupija k u z y n k a  
p to rw jjź^  z u s lą la .  ju ż  w tojhćna do jsrl- 
iiego z lupamarów egip®k;ph .

Dzidki u jęciu  t>\\■£?*': lifiludlh^ai ży- 
.ffy.yi- tow;p'oni, zćlflmlio w p ą ść  m l ś l a d  
m iedzy ma* udowej szajk i, d z ia ła jące j nic 
z wy k to  S|iru.'wnie. ;> ‘grasująh’cj p.rze-j 
d ew sźy s tk m n i w c TfWfiJylii pułi« iii% voi 
i v\ Jugósliawji.

Z pam ętnika nieodżałO' 
wanega artys+y.

Warszawa w wr-aeśniu
Zmarły m ishz Koż. Kamiń.iiki. puzoMa- 

wil niodokoiiczo.uy pamiętnik, w którym 
zaw arł wspomnienia swago bogatego ży ­
cia. arlystytsnego. Pisał gu resztkam i s:l 
dogasającego życia. Zmarły wspomina c/.a 
«y swego pobytu w- te a lf*  krakowskim w 
okrAio przi^pjcrjenuySl. M, i- pisze:

.....Sześć lad KrakoWa pod .mHkmii-- 
Iwcm Pawli:lvo'.vski<mi Tadeuszu Mlioeajn 
do najhardziej słonecznycn w arem życiu. 
Tea.lir krakowski ówczesny zilwtfzl się p"T 
oijiblsą czldwicka szukającego k o.zyici dla 
Sizłuki, a nie dla kieszeni... ...Asn^k. Se­
wer - Maciejowski. Bałucki, Sarnecki chi;!- 
nic w swych dciijar.li • przyjmowali kr;>- 
kowskich aktorów, darząc' ich sw Ł  goto,- 
ną„ sercom., duchem t wiedzą. Młodszo po­
kolenie, jak W yspim lk i, Reymont, Tel- 
mafjen, Przybyszewski, Rydel, Kisielewski 
caJy ówczssny generalny sztab m alarski: 
iMe|offcr, Pałał, Wyczółkowski, Trlm aji'1' 
Włodzimierz, ANcnlowicz, Malczewski i y> 
szcze wielu innych, wreszcie i profesoro­
wie: M orawski Każę Rozwadowski .Jan, 
TJlanowski — wszystko to znajom.ło się z 
aktorstwem, przyjaźniło, przykuwało, hra- 
łato, czasem kłóciło i godziło, ale zawsze 
k.a.gizawało i hartowało w ognia spinki i 
wiedzy....

...Dużo też mam do zawdzięczenia ów­
czesnej krakowskiej krytyce. Była innn 
Była nieraz i bolesna, ale cznlo ».ę w nu j 
opiekę, jakby jakiś skalpel lekarza, oporu­
jącego chorą narośl.*1

W  końcu zdajltu-jemy w rękopisie z ma r 
lego bardzo ciekawy sż^zegól: Olo przy
ul. Nowy Swiatlmr. ^9 \V W arszawie ś. p. 
Kamiiiski iiiczęszcjffll w .mlorlych ladach na 
naukę do ZaLładn snycerskiego Śtnchoń- 
• kiego, gdzie w-jnjfcia.no o^zdoBy d"o mebli. 
Następnie uczęszczał do ifelWy rysunko­
wej Gersona, fi, p. Ka.iuiiislkd był uosKana- 
lym rzeźbiarzem i rysownikiem i.iąawsze 
wdzięcznie wspominał picelYśzą, swevią 
naukę w kunszcie rysuwanis.

ZAnŁAD DENTYSTYCZNY

Tadeusza Silbermana
Lwów, p i Dąbrowskiego 1. 1, Tel, 30-J 0 

(obok pasażu Mikolascha.

I tego s lo lia  tylko n a  określenie p rz y w ła ­
szczenia pieiTiędęy. B rać p rzedm ioty , a

A j j Ł 1 żyw pdfć, to drobiazg, ale z pie- 
'■hię,dzmi: śp .ra ^ o ;n tW . T rzym ając  je w rę ­
ku, włóczęga, o d c z u la ł  lęk, przew ażający 
nad radóScią z cennej zdobyczy Poza  oba­
w ą d o stan ia  się do w ięzienia  m ia ł śfria- 
ifom ojć, żA długo sum ienie będzie  m u  w y­
rzucało  len. i'7-j-ti i ’ż« w każdym  raz ie  Tę- 
dz-ic m u bardzo niesw ojo przy spo tkan iu  
z żandarm am i-

W  gęsdwinie drzew  osu n ą ł się  na  zie­
m ię. a b y  w y tc h n ąć  trochę i przeliczyć 
swój m ają tek . W  brudnych , pom iętych 
banknot ach  łiylo tam  blisko trzy s ta  f ran ­
ków.

—  Jest z a  co się  zabaw ić! —  w e- 
• sIcliTiąJ Grzegorz, chow ając p ien iądze do

kieszeni- Tylko mie cJriMaj i n ie  tu ła j. 
Sęhwytanolby m n ie  odrazu. C ala okolica 
m usi b y t ,  poruszona.

Perspek tyw a Ta n ap e łn iła  oo goryczą 
i bun tem , jako coś niespraw iedliw ego- 
Skradzione bank n o ty  g tały  się  m u  droż- 

■ 4?e. B ył .golów bronić ich  jolkgdyby swo­
jej w łasności-

—  Muszę przecież użyć sdb:o, zanim 
imnie z łap ią  — pomyślał. — Inaczej było­
by bardzo głupio-

Wis tal i puścił się  w7 dalszą drogę, n- 
•iiikając przezorn ie  dróg i ścieżek. U kry­
wał się. M usiał un ik ać  dróg z powodu 
żandarm ów , k tó rzy  m ogli zatrzym ać go i

ofczuikać. 7j łych samyę.h -przyczyn nie 
zbliżał d'ę do ,siedzib ludzkicli. Nie ja/ll 
przez cały dzj-rń, a  jiragifien-ie ugasił w 
wąskim strumyczku, płynącym ;po zgni­
łych ljsciach.

Więc może przymierać głodem, mająi 
majątelk w kiesąe-ni? Na cóż wobec tego ta 
pieniąjdizę?

'Wytrzymał do wfei-ł.fra. (.idy żniiorzcłi 
zapadł, wywzedi na  brzeg lasu.

— Niema, co, muszę znałeżć dbś do jr 
dzeuia — mruknął.

Samotna,'* ubog-a chała, stała pr.ży dro­
dze. Podbiegł To 'lifej i Zj^tukał R o lno  do 
drzwi, gotowy, na wszysttkdj (byłe lEjku 
zaispokoić głód. Nie otrzymawszy odriii 
wiedzi, wszedł do śrotlka-

Na odgłos otwieranych drzwi w ieśnia­
czka o zaczerwientonyęh. oczach, ledw ■ 
odwróciła głowę. Czuwała ona przy łóżku 
w alkowie i nie nie przestraszyła się wca­
le na  widok włóczęgi o sterczących wlr,- 
s a c l  i  datkach oczach. Uczyniła tylko gest 
-nakazujący milczenie.

—  Z asn ęła  przed chwilą... Nic Trzeba 
jej budzić — szepnęła wskazując wychu­
dłą .dziewęzyjfkę, która spoczywała wid" 
cż-nie wyczerpana gorączką.

Grzegorz stał się pokorny i zalęknio 
ny. Przym knął ostrożnie arzwi i rzek! 
szeptem:

—- Wasza mola jest chora?... Frze-pra-

Hłndel aiiuiiii! t a u r a  nie FrandL
DWIE PANIENKI W sstK-nAOH AGENTA. — JtiLNA % NICH ZDOŁAłA 

UWIADOMIĆ MATKĘ, -  PECH DROGIEJ OFIARY.
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ro W e  prauinlKdu k o i e i w ^  w e Luiewle
OTWARCIE I PRACE ZJAZDU- —

l i w ó *  I I .  wrz!™iifa.
(S). W dlnifeli 9., 10. i: I I .  t o .  o- 

gólno-pobiki Zjazd praw nik ów  koleji 
p aństw , o d b y ł uhraAy w  g Ł w y k jie j Dy- 

W zięło  w  ribn  uctei-al « W »  200 
osób z  o a te j R zeczy p o sp . Związ-ck wy- 
tk n ą ł  •sabic godne w tfR ilfe.ęŁdc; ja*  lip. 
pielęgnowanie w ied zy  prawn-azej, krze­
w ienie i  podtrzym yw anie ducha b ez­
względne; spraw iedliw ości i  prawnego 
porządku adnuniiptracfi P . K. P ., v.yda- 
w anie opimji w  sprawach adm inistra­
cyjno -p r i w niew yoh, n as tęp n ie  u trz y -  
an.yivain.ie w za jem nych  s to su n k ó w  kidlc- 
żmisfcich. o ch ranę  i  popiaramiie in to re - ' 
sów chem ików.

Uiwczyst© otwarcie Zjaadiu -nitśla 
jęto  iv niedzielę, 9. brn. o godz. 1-1-tej' 
w  wielkiej sali teinfeTencyjncj .Dyirekfcii 
•Iwowlsfciej. Przybyli m. i.' 'prorektor 
ks. pŃf. Gnę(stjnań, dziekani prof. dir. 
Stetko, p. prezes łwwskrej Dyrekcji 
inż. Frachtel-M ora wiański, prezes Dy­
rekcji- stiandeł. inż. Wiktor, prezes Kolo 
lwowskiego Związku inżynierów p. Ma 
rynowski, dedegaib lekamzyi kotej. dr. Ho- 
ser, .perezes kolej. Związku P racow ni- 
•k6w umysł. p. Tnzseśniowski, oraz 
przedstawiciele prasy. Mauiguracpiife- 
przemówienie wygłosił prezes Cił. Za­
rządu Związku prawmi-ków PlKiP. .p. 
Czajkow»k i. P- Do-brnoki -z W arszawy 
•przemawiał -wt imieniu p. TOjjnjjjtra Igcira! 
Kflh-na, podnwszą/c anaauaniende ppacy 
prawników kolej. przez cziyinnńki. rz ą ­
dowe. P. prozes Dyrekcji Iw w skicj 
inż. Praobtel^BLoTawiaii^i jako ©aspo- 
cłamz Zjsizdtu w itał gorąco zebnamych 
p-iębną przem ocą. FrzcmawdĘli dalii:.i 
prezes inż. W iktor, iiniż. Maryno fl aki, 
prorektor Geratman i  p. Trześnio „'si l. 
jo c z y to n o  c a ły  szereg diepesz .guaituito- 
cy jnych .

N astępnie . Zjaizd 'p rzy stąp ił d»  obrad:. 
N a pwząidtku dlziemmym b y ła  op ró cz  
sp raw  w ewnęitrizuych Zw ią zk u . sprawa  
k am en ę  nlizaoji k -le ii . Z jazd  - u ch w a lił 
w ysłać d ep eszę  do  P- P rezy d en to  lTze- 
czv,pospolitej, d o  Mamsziatai P iłsu d sk ie ­
go, prem jeira B a rtla , oiraz p . m in . fcotm. 
Kil Ima. P rezesem  S a r a  Cił. Z\v. in.,a rak  
19G8/2D wyihminio .p. Z a ja sa , 'n acze ln ik a  
w ydzia łu  min.. kloim-, 'wylbiitnegio fachow ­
ca, c ieszącego, -silę n iezw y k łą  sy rap o tją ..

W  n ied z ie lę , o godz. 15. konwtcil 
♦n-iojse. Koła', praw iników  w y d a ł  w- sa-

fszarri... Chciałem prosić, abyście mi... 
spi-zedaii coś Jo jedzcIHa.

Obojętna na. wszystko córką, w J^  
pniaczka, \odpc>w.i odziała:

— Tam n a  stole jest chlrib. Nic mam 
nic innego. Nie mogę zarobić teraz... Gdy­
bym tylko m iała za co ją, leczyć...

(frzegorz uśiadl jh|l-rfż.nie. Ukroił sobie 
kawał ''h leba i począł go pochłaniać, u si­
łując czynić jaknajmniej hałasu.

■Matka nie patrzyła na  niego- Cala jej 
u naga skupiona była na dziewczynce- 
która porusz-yla się i otworzyła oczy, 
zwracając je'?ku zarośniętej twarzy.

— Mamo! — jęknęła zalękniona-
W ieśniaczka obrzuciła włóczęgę b la ­

ga tn cm spój rzen i cm :
—  Przestraszacie ją — szepnęła. — 

Bierzcie chleb, ale idźcie stąd.
— Idę julż — odrzekł pasł usznie Grze­

gorz.
Ukroił sobie drugi kawał chlebą, po- 

ezem sięgnął ,do ‘kicozeni, po królikiem 
w ahaniu dobył stam tąd -ufcraidzionę bank­
noty i położył je ukradkiem pod pozostałą 
częścią bochenka.

Wyszpdł lekki, jakgdyby stumilowy cię­
żar spadł mu .z ramion.

—•_ I tak. nic bylbyimGz nich skorzy^fal.
’ niech r jię  przydadzą, kom uś —  u sp raw ie ­
d liw iał swój czyn gryząc chleb. —  Teraz 
mogę już spotkać żan d arm ó w ...

Tium- T. M.

ZWIEDZENIE TARGÓW WSCHDONrCH 
DO CHYROW A.

la d i Iloiftdu KraŁoyyęk. obiad) n a  tcaeść 
c-złonaow Zarządu, deldgaifów t ó ł  i go­
ści- O godzinie 21. o d b y ła  się n a  P o h u  
lan ce  wspólna k o łac fr; W  iwnicdlaiiałcik, 
T l. hm. 'odibył s ię  dtulszy c iąg  obrad! ikiOi- 
nriaji organ izaoyijBicj, re-guilaimitnoiwo- 
istintiutwej i (kmiiiisjiii dd k spraw i' agól- 
n y d t,  n a  których, uch w alo n o  12 iceo- 
lncji, do itycąy iych  sprarw p n a w itik ó w  
to o lc jw y ch . Popołudnie  z a p e łn iło  aWio- 
dzaruc^-Targów  Wschioidluich, a  ■wieczór 
p rzed s taw ien ie  teaitriBne.

Wc wtorek, o- godz. 8.30 nastąpiła  
w spólna -wycieczl a do Chyro w a  calem  
zww^fcetlia. słynnego Zakładu 0 0 . Jezu- - 
iłów. Wyełeczfcoiweów jłiay.ftditeno ba.r- 
dizo scmJecanae i otezallo ■jtóy- ^źw%- 
kach arkietshry izakładtiwcj. Kip. Reikłon

— MIŁE WRAŻENIE WYnECZa.i

Z ak łtidu  GO. .Iezu iłów  i PttPifesbjjM|ric 
oczefciwali gości. N astąp iło  iziwiedlzenie 
idękn ie  urządlzio-neigo Zekładiu, k tó ry  
z d o b ił  sobie uznan ie całego sp o łeczeń ­
stwa i  w y k sz ta łc ił  ca ły1 szereg  wyibU- 
nycih jedmaislfik. O godz. 3. gościnni go­
sp o d arze  podejm ow ali p rizybylych  o- 
biaddn.. Szereg to as tó w  ro zp o czą ł p r e ­
zes G. Z w iązku  .p. Zajas, podlkaiaślia-jąc 
dd'mioełe zniaic.zenie Z ak ład u f chyirow - 
sfciego d la  sp o łe c z e ń s tw a , a i‘a z  diziięku- 
jąc  za  iścio attarto-połską góścinnosp: W  
pięknyiołi słow ach  podlzifikiawała p rze- 
w odn icząca  kom ite tu  p a ń  p . Kohlhrp- 
pow a za  gościnne podjęcie w m u rach  
Z ak ładu . Ks- rektoi Konopka w  .pcdnnLj 
słe j p rzen i0w :e dtoeOcowade u ją ł wybiihną 
rculę p raw n ik ó w  w społeazetństw ie. W

l-óńću Sr. P isaga  z  mto. kom. w ym ow ­
n ie  scLarakteryziowiał dan jo s io ść  p ra c y  
dśyydatoiwej ks Jem itów w śró d  m ło­
d z ieży . Dzaę-ki tej pracy! Z a k ła d  0 0 .  
.lezuitow  zdobył sobie ogrom no nzrrutnie 
c i i  ego społecizbiwtwiai, k tó rem u  d a ł 
długi sateidg *  yo itnych  oby w ateli.

K em jict u rz ą d z a ją c y  Z ja ad  p r a w n i ­
ków  wyawiązał się doskona łe  ze swego 
'Irudnego zad an ia , co w  pdeirws«z©j Knji 
zawdfcięczyć n a le ż y  w ytężan ej pracy 
prza rzeoniczącego ńonntahi radcy H as­
sa. Dolej szcze ra  w dzięczność n a leż y  
się .ru ch liw em u  kom itetow i pań t  n ie- 
sUndEoną p. Kohlheppową ua czele . 
S ta ra n ia  tej i  p d ń : J n U m r ju D w g ,
Knrdzielowej, K w aśniew skiej, Pa w iń  
skaej. Śteinhaohow ej i  ^ w y  Gie- 
m erów ny zdobyły  sobie ogółrie u- 
zniamie uczestn ik  ów Zjarzidiu, kłgSc^ę z 
całej n ie z w y k te  sym patyczniej y iw -^ -  
ciz.ki odndeśji jak  -najmiifeze ■wrażenie.

Szlachetna trucic^elka.
SENSACYJNA ROZPRAWA SADOW A. — TRAOEDJA MŁODYCH 

ROBA. — NIE MOCE A PATRZEĆ NA CIERPIENIA
(D o ryc in y  na stronie 1-szej).

B olonja , wc w rześn iu  
(II) N iezw ykły zbrodnio  rojapn- 

Iryw ał n ied aw n o  pew ien  sąd p rz y ­
sięgłych w B olonji. M łoda, 19-lcl- 
rtia dziew czyna, ifijc za  Głusq>pa 
Ferrari s la neta p rzed  sądem  poci 
za rzu tem  ołmucia swego 31-le tn ie ­
go narzeczonego, in ży n ie ra  Fraii- 
ciszka Sayelliego.

O gólne p o ruszen ie  w yw ołało  w 
sa li sądow ej pojaw deule się truć  i- 
c ic ik : N ik łby  nie przjrjnrąeiJ,
ab y  te H | ;

idcalinc, ulduchowionc rysy  
k ry ć  m ogły  duszę, zbrodniarki. N a ­
leży dodać, iż  nieszezcśliw  a d z ie w ­
czyna pod WTażcniem śm ie rc i n a T 
rzeczonego d a w a ła  la k  lin n e  i  n ie ­
uchw ytne w yjaśn ien ia , iż nic m o ­
żna się byłoMZ'p:i'jcnlować w natu­
rze je j przcw Tnienia^iirak w m oty­
w ach, k tó re  ją  sk łon iły  do" zbrodni.

ro przed  snclem zdo ła ła

dziew czyna złożyć następ u jące , ze­
zn an ia : P rzed  ro k iem  p oznała  in ­
ży n ie ra  Sayiiliego. Młodz: 

pekoebali się gorąco, 
choć rodzice jego, pochodzący  zc 
s ta ro ży tn e j, choć zubożałej ro d z i­
ny, patrzyli krzyw em  okiem  na len 
rcunaift. M iłość m łodych  zdołała  jc  
d n a k  zw yciężyć w szelk ie  przeszko­
dy . N aznaczono term in ślubu.

Ałe dw a tygodnie przed  tym  
te rm in em  nafslSjilo lucszczęścic. 
Say^lli zoslaJ' .p rze jech an y  przez 
au to b u s i zapadł pow ażnie na Idro  
w iu. L ekarze  u zn a li s tan  jego *a 

beznadziejny, 
choć zaznaczyli, iż rh o r jrm o ż e  prze 
żyć k ilka . m iesiecyr. G iuseppa d n i i 
lipce spędzała przy łożu chorego. 
Niw trac iła  nadziei, iż u kochany  
odzyska zdrowie, S tan  inżyn iera  
pogarszał się jednak ustaw icznie. 
W reszcie z ro zu m ia ła  dziew czyna,

l i d a  n a * n  i i t j  i s  a a  t  g i d !
ODEZWA PBEZYDJdM ^.TYGODNIA DZIECKA" DO SPOŁECZEŃSTWA.

L n iw  TT Hwześnifl.
Otrzymaliśmy Jiaslępującą odezwę '..z 

prośbą o wyidriukuflSnre:
Bczgraiiiózm:^ f.Brzyeńe są. bogactwa 

ludzkości. Olbrzymie są jej sk a rtu j matc- 
rjadne, jpptijżno i skarby duchowe. Alw liau 
wazelkio bogactwa, nad y lsaiące skanbee 
królów, nad paneeriu- kasy' n riljŚ iA ów . 
nąwęt nad skarby mądrości filóaylów nap 
ceTtuicjjszym skarbem ludzkości jest Dzie­
cko- O.no jest ogniwem w łańcuchu, któiT; 
ginie w pomroce. dziejów, a który .'(pięga 
c|aleiko> laicko w tajcimnirizą.. przysżjóśik.T 

To di-obne' cialknRnfflapkye kiedyś i 
granitowe rzuci podwaliny pod gmach 
rozkwitu Polski- (

Ta mała rączka chw.yci , i :iedyB miot. 
by i.Aybuwać potęgę Ojczywny.

Cóż byłyby waitfe wszelkie 'żK gyczc 
ducha, i rozumu ludzkiego, gdyby nie liyTu 
dziecka, co • je .nąęlkd' rozwijać bidzie?

* | b .■ nad .skarby DZIECKO,cto je- 
M ftU  prawdijjwe A zjttew B  tuiązkiości, m usi 
być otoczone najtkliwszą, najstaranniejszą 
opieką.

Biada narodowi, który nie dba o dzie­
ci: po trzykroć biada mu, bo muśsi,;gmąć 
marnie, topnięć, jaik TLmowo śniegi

Jaikież seree^udzkie mogłoby obojętnie 
patrzeć na głód .lub chorobę dziecka- 
fatożby n'ie. .pospieszył by obetrzeć łzy, 
nakarmić, ogrzać i  przyodziać dziecka.

A jednak, ileż jegzeze naszych dzieci

SERC — M L I d ECZa LNA Q i O- 
UKOCHANEGO

•■ż jój
nadzieja jest zwodnicza.

W ów czas, nic m ogąc patrzeć na 
stra sz liw e  cierp ien ia , dręczące uko 
chanego, w slrzy k n ę ła  m u  ta k  zn a ­
czną daw kę m orfiny, iż Savełli 
umarł.

Po d o k o n an iu  lego czynu p o p a ­
d ła  G iu sep p e .w

zupełną depresję nerwową.
A .skoro s ta ły  lek a rz  SaveHiego 
spostrzegł co się s ia ło  i pociągnął 
ją  do od]M)\viedzia 1 ności — nie  ja)- 
trafiła się us.prcw ieaiiw ić...

O p o w iad an ia  G iuseppy s iiicha- 
no~w  sali sądow ej z z a p a rty m  od­
dechem , P o siad a ło  ono w szelkie 
cechy p r a wrddpod on, e ń st w a . P o ­
pa rły  je  zeznan ia  św iadków , 
stw ierdzajijcę , żc z jak iem ś 

nadludzkiem  pośw ięceniem  
dz iew czyna p ie lęgnow ała  chorego.

Yitobec tego uw 'olm ono osk arżo ­
ną  od winy i kary. G iuscppa p rz y ­
ję ła  len w y rok  aipatją. W iele za ­
pew nie up ły n ie  bzasu, nim  biedna 
dziew czyna pow róci do rów now agi 
d u ch o w ej..

iiio m a takich wffM ttow, .jakich pi'jj»c- 
biijf.

hą w Polsce dzieci zziębnięte i ołodnt Ł 
są dzieci -wynędzniałe i chore, Slw;zą.js.ią 
i w iędiip w iui’r'Idi- wilgi itnyiji i>, zimny cli ■

Spieszcie Obywatele z pomocą, aby na 
um ien ie Wasze nie padła gorąca łza dzie­
cięca. ś p ie s z c ie , pek-i dadzą się jeszcze 
u rato wiu? t« dnigic i.-loly, (rpifftmieniaj*c 
życie narodu, iahdya-faik .'(rkcMdianę; w swe,i 
liłzwoikifSci i ufności.

DZIECKO UFA, DZIECKO KOCHA, 
DZIECKO CZEKA POMOCY, N ie c h ż e  n ie  
c z e k u  ii,a p r ó ż n o ,  n ie c i)  n ie  s tra c i u fn o ś c i,  
r.iech miłość za miłość otrzyma.

Spieszcict OliywatW; i niech żaden z 
Wos nio odmówi grosza dla ty oh „Ma­
luczkich" w "ćzasic: ,/r\GODNIA DZIEC­
KA" od IG 2iJ. 'września br.

ł*o! iki Komitet Opieki nad Dzieckiem 
nod pnoijŁloratcm p. Prczędentowej Mo­
ścickiej, a Łrzbycłflnic tvraŁ p. Marszalko­
wi4, Piłsudskiej.

Za A\roje\vódzki KomHct ,,Tygo^(ia 
Dziecka":

Prezes hoji : Wojew. Woj cieci' hr. Go- 
iuchowsl i, Przewodnicząca: Zofja hr. Go- 
Suchowska.

Prezydium: M. Bartknya, J. Bjziowiez. 
Dr M. ChryKlińskj, Dr. I. Do-mb owsik i, J. 
L|}'ęgie\Bp, M. Jaworska, Mjr. Jędrychow­
sik i, B. Ijaskownicki, A. Laskowski, ks. E. 
Lubomirska, K. Pytlakowiski. Dr. W. Sci- 
dol. J- Strzelecka. Dr. W. W iesenbcrs.

Proszę o głos.
CZY WE LWOWIE OBOWIĄZUJE 

USTAWA BUBOW1 AŃ A?
L w ćr l i .  w rześnia.

, C7 Jodcn z Czytelników „Gazety 
Porann.ej" 1 wysloso.wuje 'za naszein 

■ pośifidą-y.-iHoiii następujące zapyla­
nie pod ądretseo) p. prol. SHIlfkłaż 
wicza:

thilawa budówla-na a j r a a  w yraźn i 
przepisy co do grubości murn ogniowego 
pizy budowie realności, ;k!6re,',winńy być 
przosłrzegane przez budujących. Cckm 
tkontnoli czy i.uBtawa ta. jest respektowana, 
należycie, istnieje w Magistracie TłoG- 
skimjfejńjbna, policje, budowlana.

Tymczasem-..nawet powierzchowny ob­
serwator, przechodząc ulicą W yspiańskie­
go, może spostrzec lę arom alję, iż przy bu­
dowanym Łam domu frontowym pod' 1. GS 
mui ogniowy jost nieprawdopodobnie cien­
ki, bo w y n o si' zaledwie 30 om., podczas 
gdy według -wspomniajiej wyżej ustawy 
budowlanej-grubość ■om w  w górny oh jńę- 
trach powinna wynosić mnaj— ioj półto­
ra cegły.

Pozwalam-..sobie zalf-ńr zapylać p. prol. 
Matalriewiczar czy przestała w ogóle otx>- 
wią-zywać ustawa, budowlana, czy też mo­
że budowniczy tego domu ma jakieś spe­
cja lne pr żywi leja 9

Obttanrata

1
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KRONIKA

14 Września 
Piątek

Pod. św. Krzyża

flEDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

— —o —  —

TEA TR  W IE L K I:
Piątek, i i -  września „D.olly" operetka.
Sobota, 15. bm - o godz. 3 popol. „ W e­

sele1', d ra m a t.
Sobota , 15, bm . wie.cz. ,,P a g a n in i1'.
N iedziela, 16. bm - o godz. 3.30 popoł. 

„M iędzy no cą  a  b rz a sk ie m 1'.
N iedziela, 16. bm . wiccz. ,,T ra v ia la ‘‘, 

o p e ra , w yst. Sari-
*

T e a tr  W ie lk i. Dziś a rcy w cso la  o p e ­
re tk a  H irsc h a  „D oiły" z p. K o ra b iau k ą  
w ro li ty tu ło w e j.

J u tro ,  w sobotę  15. bm . p rześliczn a  o- 
p e re tk a  F r. L e h a ra  P a g a n in i"  z p. Mi- 
łow ską , M alinow skim  i T a trz a ń sk im  w 
g łó w n y ch  ro lach .

P ie rw sze  p rz ed sta w ien ie  p o p o łu d n io ­
w e d la  m lodziR ty  szk o ln e j od b ęd zie  się 
w  sobo tą  15- bm  o godz. 3.30. Na in a u ­
g u rac ję  p rz ed s ta w ień  szk o ln y ch  w y b ra ła  
D y re k c ja  T e a tru  „W ese le"  St. W ysp iań - 

. skiego. Ceny m ie jsc  zniżone.
Z espó l d ra m a ty c z n y  T e a tru  W ielk iego  

z a ję ty  je s t  p ró b am i z „ lrv d jo n a “ K ra s iń ­
skiego, k tó ry  będzie p ierw szą  p re m ie rą  
d ra m a ty c z n ą  sezonu. P ró b am i k ie ru je  
n o w o an g ażo w an y  reży se r te a tró w  Szyf- 
m an o w sk ieb  p. W ład y sław  Ttyszkowsk i. 
„ Iry d jo n "  uk aże  się d n ia  22- w rześn ia  w 
sty low ej szacie scen icznej, z u d z ia łem  
n a jw y b itn ie jsz y c h  sił naszego  zespolik 
a  z ilu s tra c ją  m u zy czn ą  L u d o m ira  R óży­
ckiego. Jed n o cześn ie  o d b y w a ją  sic p ró b y  
z d o sk o n a łe j trzy a k to w e j k o m ed ji A n ­
d rz e ja  B irab eu u  „M ała  g rzeszn ica"  pod 
k ie ru n k iem  re ży se rsk im  p. J u l ja t ia  D o­
brzań sk ieg o . W  p a źd z ie rn ik u  u jrzy m y  
zn ak o m iteg o  a r ty s tę  K azim ierza  Ju n o szę - 
Stępow skiego , k tó ry  p o d obn ie  ja k  S tefan  
J a ra c z  o k resow o  w ystępow ać będ zie  na  
scen ie  lw ow sk ie j w ram acli n o rm aln eg o  
re p e r tu a ru .  Ś w ie tn y  a r ty s ta  w y stąp i m. 
in . w z u p e łn ie  n ow ej n le g ra n e j d o ty ch ­
czas wc L w ow ie sz tuce o sn u te j n a  tle  
tra g e d ji  ro d z in y  R o m anow ych , w  k tó re j 
m a  w p ro s t fa scy n u ją cą  ro lę  popisow ą- Po 
n a d to  o czek u je  te a tro m a n ó w  naszy ch  
p ie rw szo rz ę d n a  sen sac ja  a rty s ty c z n a  w 
p o stac i w ystęp ó w  św ia to w ej sław y t r a g i­
k a  P a w ła  W eg en era , k tó ry  p rzy b ęd z ie  do 
L w o w a n a  k i lk a  w ystępów  gośc in n y ch  
i u k a że  się w  sw ycli n a jśw ie tn ie jsz y ch  
k re a c ja c h , m iędzy  in n y m i w  „O tellu"  
S zek sp ira , w „Z b ó jcach "  S zy lle ra , „M y­
śli"  A n d re jew a  i w  jed n e j ze sz tu k  S trind  
berga. S ły n n y  ten  a r ty s ta  p rzy b y w a  do 
P o lsk i n a  k ró tk i ty lk o  czas, zachęcony  
p rzy jęc icm  jak ieg o  zazna! u n a s  M oissi 
i w y s tąp i o p ró cz  L w ow a w W arszaw ie  
i K rakow ie.

T an ie  w ieczory  w T ea trz e  W ielk im . 
D y re k c ja  T e a tru  p ra g n ąc  d ać  m ożność  u- 
częszczan ia  szerok im  ko łom  pu b liczn o ści 
n iezam o żn e j do  te a t ru  w p ro w ad z a  tzw . 
„T an ie  W ieczory", które, b ęd ą  n a  k ilk a  
dn i w cześn ie j og łaszane. Na p ierw szy  t a ­
k i tan i w ieczór d a je  d y re k c ja  te a tru  we 
c zw a rtek  20. bm - zn ak o m itą  k o m ed ję  F r. 
L a n g e ra  „ Ł a tw ie j p rze jść  w ie lb łąd o w i"  
w zn o w io n ą  św ieżo z w ie lk jem  pow o d ze­
n iem  n a  scenie T e a tru  W ielk iego . B ilety  
n a  to  p rzed staw ien ie  ju ż  m o żn a  n ab y w ać  
w  kasach  te a tra ln y c h . C eny o 50 proc. 
zn iżone

*
TEATR MAŁY:

P ią te k , 14. bm . o g. '7.30 wiecz- „ Z m ar­
tw ien ia  p. H am elb ein a" . Gośc. w yst. A. 
F e r tn e ra .

Sobota. 15, bm . o godz. 7.30 wiecz. 
„Z m artw ien ia  p- H am elb e in a" . W y stęp  
gośc. A. F e r tn e ra .

N iedziela, 16. bm . o g- 7.30 wiecz. 
„Z m artw ien ia  p. H am elb ein a" . Gośc. w y ­
stęp  A- F e rtn e ra .

+
N iep o ró w n an y  A ntoni F c r tn e r  ja k o  

H am elbcin  z b ie ra ł n a  w czo ra jsze j p rę . 
m ie rze  w T ea trz e  M ałym , go rące  o k lask i 
p rzy  o tw a rte j  k u rty n ie , d a ją c  ty p  k o n ­
sekw en tn y , o p ra co w a n y  w n a jd ro b n ie j ­
szych szczegółach. a  przy  tem  ro z b ra ja ­
ją c o  śm ieszny . S ek u n d o w ą!; m u  d z ie ln ie  
d o sk o n a ła  a r ty s tk a  te a tró w  szy fm anow - 
sk ich  p- Ju lja  F .Isnerów na. H e len a  Pe- 
szy ń sk a . pp. W ro n ck i, Sm oczyńsk i i inni. 
..Z m artw ien ia  p. H am e lb e in a '' m a ją  z a ­
p ew n io n e  pow odzenie-

M  alera om.su przed larum salaweoi
USTALONO DOTYCHCZAS STRATĘ 

Lwów, 14. września.
(D l W głośnej aferze „Orbisu" do­

chodzenia sądowe są jttó na. ukończeniu 
i w królikini czasie akfe od-ejdlą do Bno- 
kuiratury w  cehi wygotowania aktu 
oskarżania.

Żmudne badatnia ksiąg kascuwych 
„Orbisu" .przez zaprzysiężonych zniarw- 
ców j delegatów P. K. P, vi /kuzały do.

SKARBU PAŃSTWA NA 200.000 ZŁ. 
lychcza* stratę Skarbu Państwa na 
kwotę zwyż 200.000 zJ„ pierw sze więc 
uĄadomośici o rrdljciniawoj mailweirsac.ji 
okazały się przesadzono.

Główni oskarżeni Kuśnierski i Ma- 
łogowa pofflosbają nadlał w w-^zieróu 
sledfezetn, gd-yiż ustemowiioinoj p rz e z  S ąd  
kaucji w  kwocie po 50.000 zł. nąe mogli 
złożyć.

zairuł Krala s u w e m  deaainrauiaaiim.
OŁEKSA NALEWAŁ BRATU LIKWORU Z FLASZKI Z TRUPIĄ GŁÓWKĄ, 

ZAPEWNIAJĄC, ZE TO „iFAJNY ALElMBIK".
Lwów, 14. września.

{— ) W czo ra j w ieczo rem  w y d a rzy ł 
się w e L w ow ie  .przy ul. Z am arstyncrw - 
skicj 35, w y p ad ek  n siło w an eg o  mor- 
dt»dwa, p rzy czem  sprawca użył w y - 
ginabaej broni ce lem  p o zb y c ia  się 
sw ej o fiary .

W  rea ln o śc i lej m ie sz k a  n ie jak i Jó ­
zef Ofeorczak, l iczący  Ja t 80. w ra z  z 
m łodczym  b ra te m  Ołeksą- O łeksa  po­
s tan o w ił b ra ta  sw ego zg ładz ić  i w  ty m  
ce lu  począł go ra czy ć  alkohoŁam , zapew

n ia jąc , źc jest to w ó d k a  do p ic ia , a  lym  
czasem  b y ł tę spirytus denaturow any.
T ru c iz n ą  t ą . Ołeksa spoił brata swego 
aż  do n iep rzy to m n o śc i, m a jąc  n ad z ie ję , 
że za tru je  się on n a  śm ierć . G dy toż 
n ie św iad o m y  p la n o w a n e j zb rodn i J ó ­
zef O horczak  s t ra c ił p rzy to m n o ść , w ów  
c z a s  zaw ezw an o  Pogotow ie ra tu n k o ­
we, k tó re  p rzyw róc iło  go do ż y c ia  i od 
w iozło  n as tęp n ie  do sz p ita la  p o w sz e c h ­
nego. Niedoszłego mordercę areszto 
wano.

R EPER TU A R  KINOTEATRÓW * 
APOLLO: „ ła tw a  zdobycz".
AVENUE: „M iłość Joanny Ney" 
CAS1NO: „W arjal -nu wolności"- 
CH lM LńA : „Romans w slcpingu"- 
GRAŻYNA: ■,Lbdziej z Bagdadu". 
KOPERNIK: „Uwodź ii ciel mężatek"
L E W : „Alraune".
LUNA: „l-lr-ed Tho-msolm"- 
MARYSIEŃKA: „U w odziciel męża-ld-' 
OAZA: „Zdrada, w  Galicji"- 

PAŁACE: „ T itan ic "  i k o m ed ja . 
PASAŻ: „B uck Jo n es" .
UCIECHA: „Skandal w Petersburgu"

ZŁ 75.000 —  ZŁ. 10.000.
Urzędowa lista ciągnień ■klasy 5-c-j 17-ej 

Lotęrji Państwowej wykazuje, że -w (Rym 
dn i u ciągnienia padły znów DiWlE GŁÓW • 
NE WYGRANE na losy, zakupione w naj­
szczęśliwszej kolekturze „N adzieja", 'Lwów. 
Sykistitska. 6. TG44

Nr, 78461 \vvgral 75.000 złotych 
Nr, 107124 wygrał 10-000 zło-tych

P a trz  o ryg inalny  telegram  z W arszaw ) 
w naszem  oknie w estaw ow em ! o——

Na p o sied zen iu  K o m ite tu  R ozbudow y
uch w alo n o  z ap ro p o n o w ać  n a  cz ło n k a  pań  
stw ow ej R ady  R ozbudow y p. p ro f. M i n ­
k iew icza. Z ko le ji p rz y ję to  do w ia d o m o ­
ści re sk ry p t m in is te rs tw a  sk a rb u  z o d ­
m o w n ą  o d p o w iedzią  n a  m e m o rja ł  K om i­
te tu  o p rz y zn a n ie  d a lszy ch  k red y tó w  
(11,000.000 zl.) n a  ro zb u d o w ę m iasta . Z 
p o rz ą d k u  d z ien n eg o  re fe re n t p- K ow alski 
p rz ed sta w ił u ch w ały  k o m isji d ó b r  m ie j. 
z lipca  b r. w  sp raw ie  p o lity k i te ren o w e j 
w m ieście. P on iew aż  dosz ło  do w iad o m o ­
ści K om ite tu , że w iele  osób, k ló re  o trz y ­
m ały  k re d y t n ie  sk o rz y s ta ły  z n iego  po ­
lecono b iu ru  K om ite tu , żeby p rz e p ro w a ­
dziło  k o n tro lę  i w ezw ało  w sp o m n ian y ch  
p e ten tó w  do o św iad czen ia  się, czy  chcą 
sk o rz y sta ć  z k re d y tu . W y n ik i te j k o n tro li 
m a ją  być p rzed staw io n e  n a  n a s tęp n e m  
posiedzen iu . P on iew aż  K om ite t m ia ł j e ­
szcze do  d y sp o zy c ji p ew n ą  n iew ie lk ą  su 
m ę po zo stn łą  po  p e te n tac h , k tó rz y  nic 
sk o rz y sta li z k re d y tu , p o s tan o w io n o  n a  
w n io sek  re fe re n ta  K ow alsk iego  rozdzie lić  
ją  pom ięd zy  p e ten ló w , k tó rz y  p o trz e b u ją  
k re d y tu  n a  w y k o ń czen ie  budów . M iędzy 
in n y m i o trzy m ali k re d y t  n a  d okończen ie  
budów  pp-: D o brow olsk i, K lim ow icz,
S ch m icro r, K aras iń sk i, P ap ie rk o w sk i, Mit 
lener, To w. „ B e to n ja "  i S pó łdz ie ln ia  
„ W łasn a  C h a ta" , o ra z  S p ó łdz ie ln ia  p r o ­
feso ró w  P o lite c h n ik i. N astęp n ie  ro z p a try ­
w ano p o d an ie  p e ten ló w  ci k re d y t, p o d ań  
tyeli je d n a k  n ie  za ła tw io n o  z p o w o d u  lira  
ku  fu n d u sz u . Z p o rz ą d k u  dz ien n eg o  z re a ­
su m o w an o  uch w ałę  K o m ite tu  z czerw ca 
br. o p rz y zn a n ie  g m in ie  m . L w ow a k r e ­
d y tu  n a  a d a p ta c ję  s ta re j  rzeźn i w sum ie 
191,700 zł-, a w m ie jsce  tego p rz ez n ac zo ­
no tę  sum ę n a  b u d o w ę 14-go b a ra k u  d la  
dc lo żo w an y ch  p rzy  ul. P e łtew n c j.

P a m ią tk o w a  „1‘o b a d k a " . W  u z u p e łn ie ­
n iu  n o ta tk i  n a sze j w .G azec/c  P o ra n n e j"

do d a jem y , że p ró cz  p o d an y ch , do  sk ład u  
re d a k c ji  „ P o b u d k i"  z 1918 r. n a le ż a ł ró w  
nież lw ow sk i p o c ta - ju b ila t  d y r- A dam  
C ctiak-S todor, k tó ry  prócz lego  b ra ł c zy n ­
n y  u d z ia ł z b ro n ią  w rę k u  n a  o d c in k u  
W n ik a  w o b ro n ie  L w ow a. N iek tó re  a r ty ­
k u ły  i w iersze  a u to ra  d ru k o w a n e  w  1918 
r. w „P o b u d ce"  w e jd ą  w  sk ład  o b sz e rn e ­
go lo tn ik u  szk iców  i now el A dam a Slo- 
d o ra  pt. „N a p ierw szy m  o d c in k u " , k tó ry  
n ieb aw em  w y jd z ie  n a k ła d e m  „B ib ljo tek i 
Dom u P o lsk ieg o "  w W arszaw ie .

Św ięto  D ziecka- P. A. L ed n ick i, p rezes 
Po lsk iego  K o m ite tu  O piek i n a d  D zie­
ck iem  zw ró cił się do  w szystk ich  W o je ­
w ódzk ich  K o m ite tów  „T y g o d n ia  D ziecka '! 
/. p ro śb ą  o w y jed n an ie  u sw oich  d iece ­
z ja ln y ch  b isk u p ó w  ro z p o rz ą d ze n ia  d o  p o ­
dległych im  proboszczów , aby  d. 16. bm . 
tj. n a  p ie rw szy  d z ień  T y g o d n ia  —  sp e ­
c ja ln ie  w yznaczonego  n a  „Ś w ię to  D zie­
c k a"  zo sta ły  o d p ra w io n e  u ro czy ste  n a b o ­
żeństw a z k a za n ie m  w yjaS n ia jąccm  w ie r­
nym  cel i zn aczen ie  op iek i n a d  d z ie ­
ckiem .

P rezydium  Kongregacji Kupieckiej wa 
Lwow ie zaw iadam ia swych członków, że 
rok szkolny Dokształcającej Szkoły H an­
dlowej przy .Kongregacji Kupieckiej rozpo­
czyna  się dnia 15. bm-, tj. w sobotę o go­
dzinie 8-moj rano nabożeństwem w ko­
ściele .0 0 . Bernardynów, na które uprzej­
mie wszystkich zaprasza.

Z m arli w c L w ow ie: M ichał L ask o w sk i 
la l 47, W ład y sław  F id u r  la t  63, E isig  
Holz ła t  77, D aw id  G lasberg  la t  35, W il­
helm  K atzen ellm b o g en  la t  78, G enow efa 
K o steck a  la t  51, M arja  G a lah to w a  la l  74, 
S a lo m ea  O lęcka  la t 83, H e n ry k  M ierzyń­
sk i la t  80, K a ro lin a  K o szu liń sk a  la t 18. 
I re n a  T ap k o w sk a  la t  51, M arja  Ja re c k a  
la t 26, A nton i W o jew o d a  la t 49, E u g en ja  
S a lc tn ik  lat 50, B a rtło m ie j Suz la t  63, 
Paw eł W o łoszczuk  la t  48, I re n a  B illiny 
lut 17, F ra n c isze k  Z ub lat 53, W ik to r  
R am s la t 54, T eo d o r K aczm ar la t  38.

(—) Włamania i kradzieże. Ze sk lepu  
D iira p rz y  ul- F u rm a ń sk ie j l. sk ra d z io n o  
sz tu k ę  su k n a  w arto śc i 225 zł. —  Z m ie ­
szk an iu  S am uela  H e lle ra  (S y k stu sk a  58.) 
sk ra d z io n o  po w ła m a n iu  się g a rd ero b ę  
w arto śc i 300 zł. —  D r. T y tu so w i W ro b e- 
cow i, zam , p rz y  u). P ie k a rs k ie j ,  sk ra d z io ­
no  s re b rn y  zeg a rek  „O m eg :''1 ze. z ło tym  
łań cu szk iem  w arto śc i 200 zł- — J u l ja n  
E rd s le in . zam . p rzy  ul. H o ffm an a  3., z a ­
w iad o m ił p o lic ję , że n ie z n a n y  sp raw ca  po  
w ła m a n iu  się do  jeg o  m ie sz k an ia  sk ra d ł 
g a rd ero b ę  i p o rlfe l  w y rz ąd z a ją c  m u szko 
dę n a  620 zł.

(—) D n a resz tó w  p o licy jn y ch  odd an o  
w czo ra j: F a lik a  A u sscb u sm an a  za  k r a ­
dzież to w a ru  w a rto śc i 270 zł. z w ozu  n a  
pl. K rak o w sk im  n a  szkodę A dam a K o­
z łow skiego, E d m u n d a  P ilicbow sk iogo  za 
k radzież  sreb rn eg o  z eg a rk a  z łań c u sz ­
kiem  w tra m w a ju  nr- 3. n a  szkodę  n ie ­
znanego  w łaśc ic ie la , L u d w ik a  S zen d rąłe- 
w icza  ja k o  p o d e jrz an e g o  o w sp ó łu d z ia ł 
w  k ra d z ież y  n a  szkodę A lb iny  S łow iak,

•lana B ąkow sk iego  i D y m itra  Św iszczą za 
w łam an ie  do re s ta u ra c j i  Z y g m u n ta  B aum  
w u rz la , L u g en ju sz a  B ia ło w ąsa  p o szu k i­
w anego  za k rad z ież , o raz  T ad eu sza  W a r ­
n ia  za  u silo w a n ą  k rad z ież  k o sza  z w ik tu a  
łam i w arto śc i 26 zł. i ta rg n ięc ie  się n a  
p o ste ru n k o w eg o .

(— j Z am ach  sam o b ó jczy  z p o w o d a  z a ­
w ied zio n ej m iłośc i. W  rea ln o śc i p rzy  ul. 
J a b ło n o w sk ic h  32. u s iło w a ła  p o p e łn ić  sa ­
m o b ó js tw o  p rzez w ypicie  w iększej ilości 
jo d y n y  18-letn ia  M arja  W aszczyszyn . Po 
p rz e p łu k a n iu  żo łąd k a  p o zo staw io n o  ją  
op iece  do m o w ej. P rz y c zy n ą  z am ac h u  sa ­
m obó jczego  b y ła  zaw ied z io n a  m iłość.

(— ) O fia ra  nożow ców . Do s.zpilala p o ­
w szechnego  p rzy w iez io n o  w czo ra j A dam a 
N a cz a ja  ze Sygniówlci, k tó reg o  n iezn an i 
sp raw cy  w  re s ta u ra c j i  R ada  p rz y  ul. G ró ­
d eck ie j w czasie  a w a n tu ry  p rzeb ili no- 
żam i w lew y bok-

ZARZĄD  
GMINNEJ SYNAGOGI POSTĘPO­
W EJ TEMPLUM W E LW OW IE  
podaje n in iejszem  do ■wiadomości 
P. T. Członków, że celem  um ożli­
w ienia każdem u upraw nionem u  
spokojnego korzystania z zarezer­
wow anego m iejsca podczas św iąt 
uroczystych należy BEZW ARUN­
KOWO ZAW SZE MIEL PRZY SO­
BIE LEGITYMACJĘ W STĘPU i 
bilet ten okazać organowi u staw io ­
nem u przy w ejściu , gdyż tenże 
otrzym ał ścisłe polecenie, NIE 
WPUSZCZAĆ NIKOGO DO TEM- 
PLU BEZ BILETU.

N iczaslosuw anie się  w ięc do le ­
go zarządzenia m oże P. T. Człon­
ków  narazić na nicućzestniclw o w  
Nabożeństwie. 75(51-3

_ _ o _ _
TABELA W IG R A N rC H  LOTERJI PAŃ­

STW O W EJ.
(N ieurzędowa).

liwow 14. w rześnia.
W szóstym dniu ciągnienia 5-ej Iklasy 

17-ej Polskiej Państwowej Lotenji Klaso­
wej główniejsze wygrane p ad ły  na .nume­
ry następujące:

75.000 z ło tych  n a  Nr. 78461 (Los z ak u ­
p iony w  kan to rze  ,,Nudziejii", Lwów, Syk- 
s t e k a  6-

19 000 z ło tych  n a  N r 153033.
10-000 s ła ty c h  n a  Nr. 107124 (Lojj z a ­

k u p io n y  w  k an to rze  „N adzieji", Lwów, 
Sykslusika G.)

Po 5.000 z ło ty ch  n a  N i.: 46727 70051 
101054 1.19394 121150.

Po 3.000 zło tych  n a  N r -. 1657 7303
12837 19206 (10002 125401.

Po 2.000 z ło tych  n a  N r: 17768 38061
38606 56508 103145 120637.

Po 1.000 z ło tych  ma N r.: 5397 15686
26820 39282 -41559 54874 G0807 S120S
115194 135036.

Po 600 z ło tych  ma Nr.: 5013 797-4 8340 
9303 10465 T253G 13818 18406 20522 54017 
55025 55873 69834 74606 779.14 78310
78597 83966 89S94 92546 96367 97156
100623 107-958 100469 130414 130633
13166-2 133103 130190 152703.

Urzędową listę ciągnień V. klasy 
Loterji K lasowej można codziennie 
bezpłatnie przeglądnąć
w kolekturze O. GRUSS

3 - g o  M * ja  8 ,
Losy V. klasy w cenie Zł. 50'— 

za ćwiartkę są jeszcze do nabycia

Z  krain.
Zgon w eteran a  aesny. Z m arł w P o zn a ­

n iu  śp . F ranciszek  R yli, jeden z na jpopu­
larn ie jszych  pracow ników  sceny poznań­
skiej, św iefny  odtw órca ról eharaklery- 
a tyoanych  i koaiiicaąytdi. W wsako ceniony 
z pow odu wielkiego fa lo n ju  i zalet serca, 
śp. R yli św ięcił n a  scenie w P o zn an iu  ju­
bileusz 30-leciu 'pracy scenicznej.

P o sk ro m ie n ie  p o sk a rży  k a w ia rn ian y c h . 
Sąd w arszaw sk i sk a z a ł w łaśc ic ie lu  zn an e j 
k a w ia rn i „ I ta łja "  n a  k a rę  p ien iężn ą  1000 
zl. zato , że w te j  k a w ia rn i p o b ie ra n o  za 
pó ł sz k lan k i c z a rn e j k aw y  zam iast u s ta ­
lo n ej ceny  50 gr. —  CO gr.



Nr. 112 Dodatek tygodniowy do Nr. SG22 z dnia 15. września 1925. 
p o d  r e d a k u j ą  N a r c y z a  S f l s s e r m a n n a .

wspaniały sukces zawodników
lwowskiej wojewódzkiej P. P.

ZAWODNICY LWOWSCY ZDOBYLI W  LEKKIEJ ATLETYCE SZEREG NAGRÓD, 
PIERWSZYCH MIEJSC. — BEGAJ MISTRZEM WAGI POŁ MEŻKIEJ W  BOKSIE- -

WOuACH STRZELECKHHI

SAWARYN UZYSKAŁ 5 
ŚWIETNE WYNIKI W  ZA-

'Lrffrw, 14.
ID . ogoJno-tpolsMa jsawtay ar^yrlp- 

fta pMicji, któro odbyw ały się w  W ar­
szaw ie od 7. dó 10. bm., zakończy­
ły suj olbrzymim sukcesem ^ .d s a r f a .  
cji lwowskiej Wijew ,'dztóei policji pda- 
słwowej, Sukces Lwowian, jest teoi 
Większy, ileże reprezenteraci im-szsgo 
miiaśta Moa&la gros nagród! * lekkiej 
atletyce, więc w tej dziedzinie sportu, 
która leży we Lwowie odfogtem.

Reprozentaiuci naszej palacji zdobyli 
u  lekki®.) atletyce 9 rawrwszych miejsc,
6 d suric h 2 trzecie, 2 czwarte i 2 
szóste.

Z pośród lw ow skich zawcdników 
na pi bi wszy plam w ysunął się z lekko­
atletyki Iwrwskiej uinzędnifc p^iteiji Sa- 
waryo Roman, który zdobył iptęć pierw­
szych miejsc na. 10 kim., 5 kim., 3 kim. 
1500 m. i 800 m. Ssygryg vyteaizał 
wiefeią formę z\yłaia2CiZa w  biegu n a  

10 kim.
Pozostali żaw^Sjptep poszczycić się 

mogą, również wspaniały®1! snikoetsairc: 
post, Karol Kegaj zdobył pierwsze miej­
sce w rzncie kulą (12.37), post. Kle­
mens Markiewicz I. miejsce w rzucie 
granatem, trrk#ai'k  poi. Maryan Wój­
cik zdobył pierwsze miejsce w  w acie 
dyskdem i  skoku w  w yz.

Poza/tam drogie mu., tc« muionyli: 
post. GiembarzewskL Jan w  biegu na  
bOO m., a&p. Adiam W innicki w- 110 
biegu precz plotki i biegu n a  100 m.

W  feataletach: olimpijskiej i 4 X 100 
adobylj lw ow ianie dirug-te miejsce. Za­
znaczyć należy, żo w jataifecie ofehpftp i 
skiej prześl-actował n&aziych zawodna- i 
ków wielki p-eoh, .aieuOryynwainy Wój- j. 
cik zgubił pałeczkę i Lwowianie, któ­
rzy  łatwo mogli zdobyć pierwsze, -wsku­
tek' s to ły  około 40 m. zadowolić się 
Tnusieli dPugiem fojejscem.

Sataloty wojewildiżkiej policji ilwow- 
sjdej biegły w nasię, m jącycn c.kładach;

Sa-tafsta nlimpijsia: W innicki, Wój­
cik, Giembajrzaswski i Sa-wtsiryn.

iz ta ie ta  i  X 100: Bega , Gćeroiha- 
rzewwki, W nnackl, Wójcik.

W zawodach bokserŁkcii zawodnik 
Kawd Bagaj zdobył mistrzostwo wagi 
półciężkiej.

Do zawodów' strzeleckich w ystaw ił 
Lyów- dwie draży r y ,  ,sdtoia z  powtcilu 
nóźuego zgłoszeniu sturlowiała poza 
konkursem.

Pierwszy zespół w  układzie kom. 
Marjan Łapicki, pedk. Leon C/yrikw,v, 
rwdk. Józef Prokop zdobył III. miejsce 
i nagrodę prezesa B^nlru Gospodlarstwa 
Krajowego (wsp-amiały puhar), p. komi­

sarz Łepick* zdobył indytodm taśc tłra- 
jj>re> srlejEca w r te m a m u  n karabinów 
■\vmskowrycb

Drugi zespół zdobył poza. konkur­
sem drugie naejsco. W skład drużyny 
taj wchodzili przwęj. Butojjc SfeMissław, 
post. Kieazfcowski Stefan i^eppt. C hru­
ściel Ludwik.

Past. Stefan Kieszkow.-ki zdobył 
I^K ,.'* ą  nagrodą w  straaku-iu, z rp rd l- 
wilrów;, zaś przód. Stan s ła w  Bulafc po- 
sgęzycić się może mianem ^icemietiZA 
w  strzelanin, zdlóbył bogiem  iW °B$J* 
u ej konkurwneji II. miejsce- (Mistrzem  
w- s!®zelainju został pasł. W ładysław 
Tferobki z  Wilna).

Ogólny poziom zawodów w  sto­
sunku do lut ubiegłych wykazał olfoizy-

lljfl M M  HlSlrZOSliSlWIUia
Lwów, 14. września.

Małopolski Klub Mo i. w  wistowy urzą- 
•Aza w niedzielę, 16. września br., godz. 
10 rano, na trasie zawcćtów nartoim'.jlbj- 

z dnia 9, bm. (szosu Sbyjska) 
w ie lk ie  z a y v ° d y  m o to c y id o w 0 is k o  sw-jj, 
drroczną imprezę. Progiwm w> fym anku. 
rozszerzano j * ulepszonio arganite»a.ię 
pr-zez dołączenie, prócz 20 fclm. lńegu 
płaskiego, jeszcze bieg fj fciru.) c<raiz -12- 
lometcr-lance.

Obok licznych zgłoszeń miejsco­
wych, wśród których wsidtóe-* nazwi­

ska naszych s® w  nwlocyktowych-. j-ąk: 
pp. I»at«sek«wej, Rp Ij w s kieso, Knsta- 
nowicza. Wolaka, Zawid&wdraaj > i  w.
in., zapowiedziany udziiał zawoPiniików 
z a m ie js c o w y c h.

Zawodnicy ubiegać się będą, o 
'■wstęgę m istrzowską I m  miasta. No­
wością będzie •wpromadzesn© zegarów 
Mietkirycanrych, rejestrującycłi rćżuiice 
czasu do jednej, tysięcznej ntómiity. Za­
daniem kluhu będzie s p r a n a  orgaim-1 
zacja' biegów, których czas łąr-zny nie 
przekroczy 2 i1 pół'do 3 godzin.

Wfcła-Czarni'
Lwów, 14. września.

W niedziełę, 16. bm, wjjibędai* Sę 
we L\y-r*wie atrakcyjna spotkanie Gau -
iiych z Wisłą. W ynik tego s p ę ta n ia  
będzie miał decydujące anjaazieiiwo w 
składzie tu-bell W isła w ra^ie zwycię- 
ktwa tl.andc się groźną konkorentką 
Warty, Czarni zwyciężając. Wfełę, amt-
czn.ic poprawią, swą sza/niso i n>ogą. po­
ważnie myśleć o zajęciu jednego z  po-

Er.ha biegu dookoła Polski.
Po{baękowatii‘ e.

Lwówy 14, w ześu ia . 
Komitet W ykonawczy I. Biegu Ko­

tarskiego Du-okoM Polski składia nśn:ej- 
i.zeni nt i. crdbczn? jsze p ulzigŁ.owanie
za łask. udizieloną, pamoc w .projcaicsh or-

mi postąp- Wszysffaie wynikli są zna- 
cznie lepszie <30 wymitów sMszftonocz- 
■nych.

Ceremcinaii o tw arcia III. zawodów 
sprłrtcłwych pełtoji dokonał keiudELdout 
główmy VP- nałk. Jna^ym-afalepa ^w- 
sk w  pasku Sobi-esklego. Fnzed! fircm- 
tem kalfcuset zaiwodlnifców odebrał ra­
port od podinspektaiaj Schucba, nn- 
stępniif; eriaesfm. artegjwiia hymp po- 
cz<?m: n n ^ ą p i ło  dofilada.

W  ramach by"h -zajwicdów ftóltoyi- 
nych adbyio ęńę także międzypaiistw o- 
w e spt-Jraoiie r c  r“ _n tacp pnWic#' rze 
chodt-ogackiej i pi lskiej, zakończone 
niotozęgraną (1:1). Pótekę reprezento­
w ał Bolifcy.jrty KS- ze Śląska. Sędzjo- 
wiał p. inż. Budryik ze L\v rwa..

7arzą4»wi gminy m. Lwowa, Starostwu 
Grodzkiemu, W ojew  Awm. Pol, Póń»it- 
Kamcnda^e PoJKłS P a ń s tw  Lw ćv-m ia- 
ato i Lwów-wowSat, Z  raądewi gminy 
Zniraionie, a w szczt<<óil[iiioś*':i. JiWI*. 
Wiciewcj*3w«tfc,re GiKm®cwic®»wa, J. 
IWP. Majorowi Sołtysowi, K a p t o m  
Łnckip<nn, JW P. Komisaiaowi KJotow- 
skiemn, JW P. Insp. Nowndworskjemu, 
JM'P. N udkom. BwL.1' rc nA. .Kcun. Rząd 
fmaaiy ZnieaieM-ie JWT’. re^rymefwacz 
■irj i Sekir. KjtBfce, onraiz M-ałcpolslacni i 
K‘tub. Motocykl.., Śek. Kol. LKS -Pólgoii, 
Sak. Kol. ŻKS. Hasmotn-ea ii Wyflzńał»wi 

i i Cztonzom Lwnrw- T<rar. KdLarzy i Mót.
Zarazem poczuwismy się dla małego 

| obcflYiąizłcu zlcażan ia podziękowiamia za  
ofewwanśe drogocennych nagród: 1.

I WP. Wojew**!®® hr. Gołnchov*.xemu 
j Zairziądow-i gminy m. Lwov,/<i Zairzc«db- 
i w i gminy Zuiesienie, jakpteż fiamom:
! Cr. Scolt. et L. Pawłowski, pi. HalSoki 

7, Doh basKłl. J ftasenaaan,
Akademicka 26, Maraton, Atedteraidka 
22, .T. Dąbrowski i  L, Rozwnnzemisik.,,
Akademicka 2. A. Friedfeld!, Jagaeltotm 
ska" 9, Wagner i Larnf, pl. Mairjacfe 7, 
M. Jtosenmamn, Jńfefelciiska 17. Pepege, 
\)l»rszn.\va-

Z;SjKomii!e'l W \ ko«naw.̂ czy 1. B îógu 
Dooifcolui Polski: '-fe. Adamtawski. prezes 
LTK. i M. J. :Bu'Hqł'sekir. LTK i M,

czyto-yoh ihiejsc w
Wyńók sjiotkania j©s* pod1 .anaiktean 

zapylatnia- Czami przy ambicji, mogą 
pokoriiać Wisltjj czego zresztą szczerze 
j.m życzymy.

Goście w  izrozumiiendu w ażności 
^niolkaiiśa pi®y.jożdż«.ją do Lwowa w 
nJbpJnaejszym składaie. Pe^-yżsaf za­
wody odibedą, się w panku pporfowiru 
Cteiroych o grwłz. 4-tej popol.

miedzynarodsittif iiirniEi ze- 
Mftfel! KI LUłOUlie.

Lw ó \v ,; y *  września.
Staraniem ILKGA. im. St. Z. Cyga- 

niewierni po poroziinueniru s 'ę  z M-tęj'- 
dży narodiawym Związktem1 Apetycznym 
w  Beirbnie Kłuł) uzyskał zgodę na  urzą- 
dzen«W we Lwow,% Międzyruarodowegi< 
Turnieju za-tiaśitaczfego o nEsfrrostrivo 
Polaki na 1928-9 o nagrody hon«rowe 
? praniiężgie z udziełam świattcrwej sła ­
wy tzapaśników, złożranycli z różijych 
nacji św iata.

Bliższe s7/j.zegółyg^ do ftwiBjiu i 
miejsca walk zostaną podane w odpiSi 
wiedmim *je zasie.

g rniizacyjnych i pj-ryczyniicuia się jgm- 
saimem. do aprawneigo prz^row adizenta 
tej -wielkiej aupirezy' ko-larskiej iha teTc- 
nifc II. ii III. eliapu 'togo biegu, a. Ło: 

Wojewoda twn lwowskiemu JDOK. VI.,

lyrniei Diłkarshi ni doisKu 
dekoriiu.

Lwów, 14. wratón-ia.
Dniał IG. bm,.gi godzinie 2.30 •: go- 

diziuio 15.45 iii® , fdliędą. się nta bo:«?ku 
„Kekcrd", ul- Źródlana, zaw ady w pjł- 
ce nożnej o pkgrf.dę -między Ż1\S. ,,.lu- 
trzaaiką“ -i- „kekordoni“ i ŻKS. „Mcia,- 
lcm“ a Ama-torami.

Dnia 23. września br. a godX/iwe lf*  
rano na boisku ,.Rekłndi gmją nyię<lz« 
sabą Zwy<:ięże;iiijt,Z\vycięzcy', oraz wrę- 
cze>nio' .n<agrody drużynie zwycaęsikiej.:'; 
Ztrwody odbędą się bez wizgiędiu ,rur po. 
godę.

Bilety do nabyci:: w firmie M. S'n;rk:, 
skład oi:iuwia11.,T,rybuiriti'ltfka I i optyk S. 
ShbegJtil. Kilińskiego 1. 1.
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Kouiii lor uf^iyouif uie Lwowie.
EOŚW IĘCEW  ODBĘDZIE SIĘ 16. WRZEŚNIA BR

Ł w iw , 1<.
dnia. 10. września -iwap-oiozy,n». M«* 

łopolekle Tv •) Zachęty do Hodowli Ko­
pi we Lwowie meefcimg jeswuony. Trwać 
Mi będiai-e 10 dni, każdego -wtorku-, 
czwartku i pitófctaji a& dto 7- paźdz. w ią 
i-zn-ie. WyMi-g-i odbędą się na nowym 
t irze wyścigowym, -iMffiwaaiysm .toic- 
nie-m Dyrektora- DepaicSAtitu Cho-w-u 
Koni M-ito-siwstwa PflRńctwa —* Fry­
deryka Jurjetećtfeiifł -— kiió;reinu żas®--. 
czyi! 'l.e;i przypadł w  uznaniu iyrjh o- 
gromnyćh zasług, jakOe poważył 'W o  
roziwoju h-odówtó ton-j w Pólace.

No-wy ter pole-żony nia Persemków- 
ce tuż obok. „Poidstytnowyich Zakładtów 
obróbki dreew%“, powstał dziętó. usil­
nym att-irantom i energjii nowtyio Za­
rządu M. T. Z-, wybranego w 1926 r. 
Wiemy, żę fcwsstja teru wV^2!fe0iwe®o 
była nawet pawo-ctem pewnego kryzysu, 
w  danym Zaaraąidzw MTZ., kiediyto kil­
ku. członków mi e mogąc y-ziiąć na swe 
barka pracy około -zdobffea nofiego “bo­
ru wyścigowego, d^iA ro lnacflw  ystąpBg 
ło z  Zarządu-

W ytoniona z .rLow-e-g-o Z a ro d u  Ko­
misja techniczna, złożom, z  ludz mło­
dych .i pe-Liych energii pc<d przewc-dań- 
c-bwem prezesa T \ya p. F. Scaaiigh-iirLO 
po miezrnordlawainiych sttairainóach, dzięki 
oby wa*el«ikiemiu sliaimawasku i d-o-stonia- 
i-ej orientacja ' w kwestiach r.jbno--hodo­
wlanych naszej dzialnifcy, komisarza 
miasta. Lwowa .p. Strzeleckiego, zdWtiała 
uzyskać od gminy miiostia L w w a  w  
drodze dzierżawy na lat 25 miejski 
folwark Persenkówkę i czdSć łasa w  
Znhizr, gTamczącego zbrym falwair- 
kicm. Po uzyskainiu lej dSPirża^y yjrzy- 
eląSpon-o na-tych-miiialUdlo robót, których 
kierow-n-i-c-two paruczył Zanzą-d swaje- 
mu wiceprezesowi śp. pułk. Arturowi 
Ro&snerowi. Budowę i-o-ru oddano znn- 
ne‘j firmie „Towarzystwo Robót Tech- 
jhesmych**, która nic zawiodła zaufa­
nia w niej .położonego : od-deła. 1. w rze­
śnia tar. tiar gotowy dc użytku. Soboty 
były bard-ao zn-atezw i kosztowne, wy 
starczy r-adru-i-onić tylko, ic przurzuco-- 
na 45 tysięcy metrów s.zieićicninycii 
ziemii. Wyibudoyyano nnrrcyyaną tty  Ku­
nę członko-w-Ską, w parterze której mde- 
s-zc.zą się wszelkie konieczne ubikacje, 
wielką na 300 osób 'trybunę dfta puibk- 
C/Jiności, tryburakę sędziowsk-ą, tataJWsy 
ter na 12 oibietnek, stoćBkarnoę i inne 
tom ecane ubikacje. Cały -Uw jest o-to- 
czomy parkanem  długości 2000 metrów. 
Tor płaski, cały na jodtaero n-i-wca-u, Ró­
wnia, się. mili amg., czyld 1609 m., a jest 
szcuioki na 24 m. Weyynątrz hic,gnie ter 
przeszkod!0'\vy z piięcteima; stałem j do­
sy t pow^żnemi, jedinatóe za-wsze {a:tr 
praesakodumi, Płiugojć toru praesiako- 
dowego odpiowiiada (Iługnści. teru plai-t 
skiago.

Tuż obok w lesie, wybudowano a 
si,a/jen, mogących pomfeścfć 90 koni 
wyścigowych.

Dnia 16. września o g.xłz, ż-.łcj 
popaludiniu odibędziie się unatfe|fele po- 
święcenie } obwaraic tor.u wvśc.igoy\'e- 
go -w obecności p. dyrefetara F. łurjcw.j- 
wicza i  zaipTOsizoinyTh gości. ’ Po otwar­
ciu tan i nabeda się wryścagi. Program 
wyścigów nibekmijc 10 <foi., cod!zile.niniie 
po 6 biegów. Cbdziietmiie 2 biegli dCia 
komi «raibaka«b. 2 biegi płaskie dl® ton i 
wszielMcgo pochwłzmia, 1 z  płotama ii 
1 z przeszkodami. Nagrody są  nazrmu- 
itej wyisokośri od 500 do 7.000 zł-

W yścig aapt v -d lję  się baidzo 
d^łrae, Z  w ięk szy ch  fftajjen, fctiwe już 
agtoetfy ®»ój udzjqł, wymwewić nafażr

stajnie wyścigowe: ,ks. Sa'ngusa!di z 
Gitimik.sk, stajnię tm togową, p. i m *  
c z a ,  s te jn ię  ja n o ir s k ą ,  p . Kr/^cssunicirw- 
cza Leona, p. Kuefejna jBcl-esfewa, Kni- 
sz«‘wskiego Romania, LubesŁsÓde; apółk. 
w yścigów ^., bnaci WaitzyóaWdh, p.
Skuiómiowektego, pcar. Sh-nuiżylńsŁit^u, 
p. Żarczewsktogo, per. Tbmaszcwskte- 
igo, anamego olimpijrayikai majcwia Tocz­
ka, któiy sam będzie isrwoileh to n i do­
siad!:,!, pułk. fcffluowwiakie^o, .pułk. Ka- 

poo*. Domirtera, por. Wojtefwi'- 
caa, \xit. Sur,borowskiego, .pto. Kar 
czewsJktogo, rtim. Lanidytnti, K. R tejpw  
sMego T y g l Zgłoszono dktychcztas 125 
koni zgłeazseni-a nie są, jeszcze Run-, 
knięte i wciąż Uiapływają.

Komun,bfcacja z  tanem odfiywać się 
będzie bądź to koleją ('odjaBSł z  dworca' 
głównege 13.55j, bądiżto aurami fctófe 
stsć będą na placu Marjaokam.

Sądzimy, że nicdkSitlji wyścigi, 
dzięki nowemu i«ro>wi, dWtoiMł-yni ko­
niom i jeźdźcom -będą .prawdziwą Atrak­
cją dla pu;bil'czabś«i, która stobzyWa 
ze sposobność'! tłnm netfJ odry i&da-mia 
ich. Szczegółowe miamowTania poda­
wać będziemy zaw sze nrzedkizdeń węr 
ściigóte.

*
Prace przy.gotewawcze w Komite­

cie Org&nizauyjuym milędŁ.y nwrodfc»w yoh 
konkursów hippicznych . dclbiiega-ją. do 
•końfw. i zanim ogtoetmy szczegótopi-y' 
program zawodów, chcamy podać 'osia- 
toozaią iteśd sBBwodnikff1#  i'koni: •

Ottoerów pokfefcb 100 i  200 kom.
Oiiceióir zagranicznych 21 i 5t» 

koki,
Z cyiwi!tetycŁ zatwodtatifców w rn rą  u- 

dria ł patnie: k K̂Ża sew  k> Janina,
CLirn jc ^ T tio w m  Zofia i  Lena, Corel 
Venia, Marlandowa Wanda, Hrnby- 
K ayda Janina, Jnrgtelewdcaowa Hele­
na, Mieczkowska Wanda, Snlfewtaa 
Walentyna i  Zandlmngt..^ Jffar}a. Pa- 

j n«\vie: CieohomffM Jerzy, Czaplicki An­
tom, nom. z  j* - L«on i Roman Tadeusz.

Wobec talk wielkiej iicziby startuiR- 
| cych kom;!, aa,wody msi/oczymać się już 
i będą o godz. 9. min, 30 i trwa., będą z 
i p rżśrw ą obiudlcyyrą do zmierzchu. 
j IJtabyte. bhety są ważne m  cały 
j dziew

Ponadto Towarzystwo Międzyn&ro- 
d*wych i Krajowych zawodów kanuycl^ 
powjadamte, że przewiduiamie są dodat­
kowe i.aw &d>, gdzto r-ozeigrarie będą 
d\y,a konkursy nadjzwyeżAj ctetew e; 
będ-Ąe tó ..knai-kurg m yśliw ski imtenm 
'pani'Callcn ŁgloOO zł'.) i tonitu-rs jm. 
Polskiego Bl&łego Krzytża (2.000 ał-jj.’

W pierwisrym konkurek* rozstrzyga 
najkrótsay cza®, drugi zaś jako konkurs 
amerykański, tj. zwycięży ten z jeźdź­
ców, Móoy przeskoczy największą i'tośc 
przeszkód.

; ; Ze sprzedaży tototów 50% będzie 
dla Polskte®> Bi ar eg o Krzyża.

Przedsprzedaż biletów na- locmkursy 
odoafeyia się codaićnnće w  księgarni 
wojskowej, iSowT Świwt 69.

I sęym mndyda^rrn eh B. kla^y- Sędizio- 
j w a ł  p . C zU cafrw ićiż. p-| *

HAKOACH - STRZELEC 12:0.
j I--sze 'zą-wotly o puhKr Mfąśtv'Ś'fc,'- 
j nisła:ivpwa' w tym roku zafcończyły się 
| feterem zwycięstwom Ila to -ch u  nad 
i CtMa«Ki\*y!mi . ^tibym  ®raagfc*'a:fiąęfer. 

Sędzia p. Tatara.

Zycie sportowe w Stanisławowie.
RFWERA • CZARNI (Lwów) 2:2 (1;2>.

*(Od naszego korespondenta.)
Stanisławów, wn ■^aześniu.

Szatni: K & ąfcfc i. C z y że w sk i, C h m ie - 
!v»-skj, O z a js t, W.tttewSk:’.. K.osścki, 
Wronka, Sawka-, Na^Uifa, Ha)t*aiśy.nte- 
nibK. O^trcjyy-ski.

Reyyeraake.ugel, W.ędp/yóśht”' 
incki. Trnlia 1-. W r » ;  Trata IR.. KcH,- 

u m d \\ id 6  " .S o b o lew sk i, Kczte-, B ia ła s , 
Har-tmam.

IJbie^ej nicdsinli edmiósła Rew erą 
wielki snkces r a  aweni boifeku. Gościna 
'Gziarnych' -nió' zmieuilą Się w  porażikę., 
którą, ogólnie oczckiflwio. Acakolwśek
w pOTówą*3!F»iu //; g:'a.'Bpii:i Rinvery jed- 
ueętkowo Grami o wiele lepiej się za-
prezentow?l>i !to' z^potasTO Caikiiej różni­
cy . dAóraby cdipc^óaSala U n y ^ C j i  
sport rwej ateoi.utniel Ws było.

Z ■ mbejsiii ruszają, Czarn.i &> V a k u  
i w ćitMfczych minutach. piJk-ą anąjdc^ 
wała aię -prawie cśąęle not potu kar nem 
R e\yery> .,', t

Dapiero kiady w 5 ndtowie nieob- 
sjfwióny Sobolew aki irykorzy^tując 
piteporóziMpen ^  -abruńców ptasowa- 
nym strzałem  BAiak.al' picw-dzią bram ­
kę. gra staje się bardziej otwartą. —

gói w a li  n-ad sw ym  przccruiuiiikiam, po- 
tram  atak Bewery, a zwRaszozu dobrze 
grająca prawa -strona m z  po jesz śtvtia>- 
t'zśfć 'Jhtob^api-WłjĄic ?y! ua-cjc pod bram­
ką Cz -myci'..

Dopcro w  23 minucie ii,spiskuje le­
wy łącznik Czarii^x:h j:io ła-dn-fe pirze- 
pro-wadlz-o-nej kumlbjinaicji z  N astulą w y- 
rówjia.Tiw, strzelając mouchrofnWe? w 
.-w y  tóS-

Parę mnm-ut różniej solowy bieg 
S b jo h  y, k  e-jo -sakońcacm y - póęfcnym 
stawałem, broni KraaC-^ ńiepeiwnne aś~

GÓRKA - T. J . R. 7.1.
ZawodW- o- puhair będą, p»\ytórzi* ę 

z  powodu pTOwódzeniici mei.tchu prae? 
sę d z ieg o  n ie a w ią iz k o w e f l  •.

bijając, fĄ'z rątujc s i ą p i ę ,  rzucłw^ązy 
slhjjB&łeni fia-icnt na 3iy'ikę.'t '

"'Ozami łwSjMcwa.dza.ią' r,® po raz 
łaćńio ko-mibmując ataki na bramk ę Re- 
^ 'W '-  hra-k jedne-tobrż było
strzitf^yhgto w y to ń ę ż ć n - iu . Dopta-ro 34 
m a n ta  przyn-c-si Czarnym drugi punikt. 
Z-p-ngel hroniąć, h t» a i H-aetwh* odlbija. na 
y.jęmrę i clice sd tercyA ć pSkę, nuidb-tega 
Śz-ailCcB dozorjon*ując 23on®!ą który 
pozwala LŁa;f#śya»o\yMc kow,i w ^kew tać 
ni,j;kę do siatki.

IV Jw jiiej połowie Rcw-erb; chcąc 
wyrów nać, gra bardizo aMbiStfe i sra 
w-y.równ.uj.0 siłę. II 5 'minucie ipiięknym 
sk-ałfen z  psała-ni^Blastóa, ( ^ H p u je ,  
Sobolewski drugą bramkę.

t'ri'4j staje się oiiwwrlą. pn|yvizeui 
wfdjfki. Czarnych hkuteczuie
dosk-imały Z e^ jS m ftą z  po ra 
'.•^obę^^jjatie strzały.

W 32 -minucie wątpi KvV 'liiąmy -do 
•Gtó.'ćnych . b-TOniu piiękn.ie KnastoŁt.- 

O sta tn i kwudranis drugi'?!" -potawy
sfji.J; .pod znakiem r t H n h u i  przewagi 
Czarnydh, którzy zsii y-szdką. o&iię sta- 

,rią. —• ra.ją.^ię uzyskać zwycięstwo. Rowera
Aoztob-y igk w  .dalą^ywr c.sągu Ozami bhóttliąo się aateztięcac, schodzi z fcoiiska

•ntepokoinańa. Ro-gów 5.4 dla Czarny-ęli. 
Publtiwnijjści ponad 2000 osób- Sędzio­
w a ł p. Brach.

*
JEDNOŚĆ - DROR (Stryj) 5:1 (2:1).

Mistrzostwo o wejście do klasy B-
P io rw a^ kw adrans stał pod zna- 

iętem przewagi Dram, który w  tyah o- 
ki!'esi.e Uizyskuje pień nmzą bnam-kę. Pó- 
źnfej Stryjani-e ział®miująć się1, poBw**- 
Hifą d u b rem u  a ta k a w i  prcteds^niM a u -  

• zn ,?fcać wyfr.-frr oyfrówe TwRcaęst>Mrn.‘ 
Je d n o ś ć  jes?t -ibeciió* Mijpr<'viaiijiij r i -

Kiśccuie rozgryuiKi lennu 
me o nuranue Lim

Lwów,. Li. września.
W środę rozegrano na fartoct.

LKT finał g n  pomów * wyiowuaruero.
Z-wycięsówoi cdiniiósł p. Haraćai z  Orać o- 
vii. (Kraków), bijąc p. Nawra-tite z AZS 
(Krakóiy; \y  słosunku 7 '5 , .2. Drzecie 

sSMMce u -zjasp l 'pp. Głaiżewaki (LKTV 
i Alfłschiillc.n z  KT 1924.

Ponadto rozpoczęta gry pocjesze-n.u, 
w  dalszym ciągu Turnie ru o Mi-jirzr 
Lwowa. j | r a  -pccda*flSa piań: Raczyń- 
ska—J. ByKtrzanowsśra 6:3, 3:6, 6:4. 
G-w pocieszeń ia panójta Wart.eiresie- 
wicz—St. Raczydski 6:3, 6.4, SłoiwóA- 

.ski— 'Warteresjewieź 6:4, 6:3, Maa’ś!fli -  
Komo-micki 6:3, 6:4, dr. Raczyńska,— 
Reich 6:0, 6.1, dr. Raczyuaki!—-Bobrow­
ski 6:3, 6:4.

Wczpra-j ra2K,gran-o finał puharu 
,.Słoyya Po-lKk.iCigo‘'_ Zwycięstwo odindó- 
sJa tmalis^ka g.ry pojcdyiiczcj pań o 
Mistrz. Lwicwa. oraz gry z wytrótyna- 
ndem p. Oawhio-wska, zwyciężając ' p 
Lamdesów-ną w  stosunku' 6:2,, 6 4. W 
grze tej p. Orzechowska' gójwrała jpad 
9\vą przeciwnicż-ką ■LrśeUną grą przy 
sfoiŁa, U

W eM-feym łhą.gu a:ózgrywa!i}d gry 
pjdcszsnia. p. Umyi)aavicBówiai--L o ’- 
riówaia 6:3, 6.3. dr. R-sczyński—Slfct- 
ęytński 6:4. 6 :3, ' Glrljpalsjki-' Kreroer
6:2, 6:1, Bilik—-Eberman 5:7, 6:2, 8:6. 
ctr. Ra-łyński-—CSbKpę-kkj 6:2. 6:1. 
Dzisisij reteegrame -zastaną: finał gry
pt':śos|Ntta. p»ń im-iędtey pp. Urninowi- 
ció\<mą. a  Raczyńską, oraz półfinał g S  
pr.pcśzkgiia anJta Bm —Kurył-w ig i i 
fi-nał dr. Raczyński ze zwyd-ę.scą.

tcl inski leniiurieia 
ni Warszawie

Lw ów , 1 i- gB giaw ..
Z Rygi donoszą. 2ta»ay łotewski 

trener am ator .tekkoaitiotycziły 'S t. Pet* 
kiewtaat, który na  tartatatoj OlMwpjadsęie 
Amsfsnte««ak.tej uzyskeł 7-me miejsce, 
przenosi 'Się cliecmie na stałe do War- 
a»awy, gdzie ja to  amator obejmuje tr«- 
afuo ił^ekikttasUetyki polskiej. N-alloży do, 
dać, że p. Pe&iewłOiz jako Polaką^f/po- 
-'.hodzenia, w Amstaiatamie Twstał za- 
tnósaony przez "'ektoaitetyczną dteiog.i,- 
c-ję polską, któna zobowiązała -się do 
zapewifipniia mu w .Warsżaiwi-e stałego 

-z:i-jęRi;a,. któa-eby, iLmotżMwito mu, wraz 
z kontpuio waniom slud-jóiw n a  uaia-wor- 
s y tJ Ł o  w arszaw skim ; poświędeaie się 
kierowndozej nracy IeLkvatlelyczuej.

Akad-enicld Związek Siwz+ovy we 
Łgrmri* .urucham ia yv rtajblfeszych 
d irach  lekcje ginióate-tyiki, lekkiej a tle ­
tyki, gier spartwyych i szenuiier k i di a 
pań, fĄdpw orate boksu M M patiówyfcM  
kięffjwtóclwem f;achmvyT;h nnstrukto- 
,rów. Zgłoszenia w Sekretairjacde Zw ią­
zku Marszałkowska 1 (No\vj Uniwer- 
aytet) ■ codfidanimte z  ryjąitLion’ ullSfzS- 
i św iat w ffoćeimacih miądKy 19 n. 20.



Nr. ' 6  2 „GAZETA PORANNA" z  ćrifa 15 HTze&nia 1928. Sir. 1!
■»

K  a k  radroTw.
1‘tlUtliiAlM A L .u lL .d i ItADJOW YUH.

P ic ’**1 , 14 t i ' “o iils 1928.
Warszawa (1111) 18.00 K oncert yr w y­

k o n an iu  o rk iestry  m andolinietćrw pod, dyr. 
I eo n idasa  A leksandrow a, 2 0 4 5  K oncert 
sym foniczny O rk iestry  F ilh arm o n ii w ar­
szaw skiej, o rgan izow any  w espół z  Boiskiem  
Radjo. W  p rogram ie Beethc vecu Schubert, 
Bizet. M endelssohn, Svendsen, C zajkow ski.

Katowice (422) 18.00 K oncert popołu-
dniow y z  ud z ia łem  p- W an d y  Zam orskiej 
(śpiew). W  program ie w y ją tk i z operetek. 
19.20 K om unikat sportow y .: 20.1S Trans 
m isja  koncertu  sym foniozr.ego z W ar­
szaw y.

Kraików (.566) P o zn ań  (314) W ilno 
(43ó) 20.15 T ransm isja  z  W arszaw y . '■

K rólew iec (303),.’20.05 ,Belsa.zai:“ o ra ­
to riom  Haen-dla- 22-30 HeoitaJ skrzypi'ow y.

P raga  (348) 18-55 T ran sm isja  z  T eatru  
Narodowego. „S p rzed an a  narzeczo n a" , ó- 
pe ia . Sm etany.

L oudyn  (361) 31-00 T ransm isja  k o n ­
certu  sym fonicznego i  'Q uem 3Pa.ll 24.05 
Mu zyka tan  eesna..

L ipek (365) 20-15 S ta rzy  m is trze  rmi- 
zyfcż forfepiamowej. 22-15 M uzyka w ie ­
czorna.-

Srunpart (379) 20.15 K oncert Bymfo- 
nkzńy. r

Tuluza (391) 20.50 Śpiew y i recy tac je-
P rn n k fn n  (428) 20.15 „Genowefa,",. t r a ­

gedia, Fi' H ebU a- Nflct- ra ijoerkiesura.
B rno (441) 19,00 K oncert w ieczorny.

20 4 0  O rk iestra  rosyjska-
(447) 2100 K oncert p o p u larn y .

L angenborg (468) 21.00 K oncert sym fo­
n iczny.

B erlin  (484) 20.30 R ecytacje utw orów
KlaJbunda N ash  recita l skrzypcow y prof. 
G. H tyO nhąnna-

Wiedeń (517) 1920 K om pozytorzy w ie­
deńscy. P ieśn i w  w yk. K arola B ayera O r­
kiestra z w iz. solistów . Program  lekki.

GIEŁDY.
G IEŁD A  ZBOZOW A,

N a G iełdzie t ra n s a k c je  w  ow sie  po  ce­
n a ch  w ra m a ch  o s ta tn ic h  n o to w ań .

P o za  G iełdą o b ro ty  w  p szen icy  po  ce ­
n ie  n ieco  słab sze j. P o z ą te m  sy tu a c ja  beż 
zm iany .

T en d e n c ja  zh iżkow a, u sp o so b ien ie  -spo 
k o jne-

P szen ica  k ra j. d w o rsk a  e i  1927 750— 
7o0 gr. 44.75— .75. P szen ica  k ra j.  z b io ­
ro w a  cx 1927 730- -740 gr. 43.25 -44-25, 
Żyto m ało p o lsk ie  ex  1928 690 gr.
33.75— 34.75, Jęczm ień  m ało p o lsk i b row . 
640 gr 36.00—37.00. Jęczm ień  lnafopo!. 
p rzem ia ło w y  640 gr. 27.35— 28-25, Je c z . 
m ień m ałopoi. p a stew n y  *00—610 gr.
35.50- -36.25, O w ies m ało p o lsk i ex  1928 
450 gr 29*75— 30.75, R u k u ru d z a  ru m u ń ­
sk a  44.00— 44.50 Z iem n iak i p rzem ysłow e 
00.00 00.00. F a so la  b ia łą  65.50— 70.00, 
F aso la  k o lo row a 48.00— 50 00, F as .d a  k ra  
sa  60.00—65.00, G roch % V ic to ria  57.—
67.00. G roch po ln y  52.UU—57*00. B obik
33.50—35.50, M ieszan k a  p a s tew n a  w  z ia r ­
n ie  00 .0u~uu.00, W y n a  32.00—35.00. Sia 
no  sło d k ie  k ra j.  p ra so w a n e  1S.00:—uu.00, 
S łom a p rą so w iln a  5.uu— 5.25, I iu k u ru -  
dza ru m u ń sk a  43.50-—11.00, H reczi-a
36.50—37.5u, L en  64.00— 65.00, Ł u b in  n ie ­
b iesk i 2ty60--22.50, R zepak  o z im y  ex 
1928 73.00- 75,00, M ąka, p sz e n n a  40 proc-
82.50- -83.50, M ąka p sz e n n a  50 proc. 74.00 
75 00, Mąk t ż y tn ia  65 j  roc. 54 00 —55 00, 
G rysik k u k u ru d z ja iiy  67.60— 70.U0, M ąka 
k u k u ru d z ia n a  4śł.0l>—*61,00, O tręb y  ży tn ie  
n e tto  be* w o rk a  24.50—25 00- O tręb y  
p sz rn p e  n e tto  bez w o rk a  23.50— 24.00, Ka 
sza h recznna  50 proc ta ló w * k  60 p io c  
połów ek 8b.u0— 89.00, K asza jag ł. 80.00— 
82.00 K asza jęc zm ien n a  50.00—o2.00, P ę ­
c ak . 48*00—50.00, P ro so  k ra jo w e  40,00—
42.00. M akuchy  ln ia n e  49.00— 50.00. K o­
n icz y n a  czerw , k ra jo w a  n a tu ra ln a  220.00 
— 250.00, M ak n ieb . 128.00— 138.00, M ak 
siw y 100.00— U 0.00. W ork i ju to w e  wyr* 
S trad o m , W a rta  i ,68— 1.72, C zestocho- 
k i u żyw ane  d o b re  z a  sz tu k ę  1.38— 1.42.

G IEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 13 w rześn ia . (Tel. G* P )  

5 proc. pożyczka  d o la ro w a  91 i trz y  
czw arte . 5 proc. p o ży czk a  k o n w e rsy jn a  
67, 5 p roc. p u ży czk a  ko le jo w a  1925 61.10 
10 proc* pożyczka k o le jo w a  103, 8 p rr *.. 
lis ty  zas t. B a n k u  oQap, K ra j. 94- 8 proc- 
lis ty  zas. B an k u  P o ln eg o  94, 8 proc.
oblig. B an k u  Goip* K ra j. 94, 4 p roc . po- 
życzka in w e sty cy jn a  127 H o la n d ja  356.50 
L o n d y n  43.14, N. J o rk  8.88, P a ry ż  34.74 
P ra g a  36*36, Szw ajc.arju  17.1.20, W Sedcń 
125.31, W łocbv 4* 4P 1

W a rszaw a , 13. w rześn ia . (Tek G. P*) 
B an k  P o lsk i 180, Spiess 180, C zęstocice 
69, W arsz . T o  w . C u k r. 64, W y so k a  222, 
W ęgiel 102, L ilp o p  40. N o rb lin  245, )srro  
w iec B* X. 122, II. 116 i gól, K udzki 43 
1 pó l, K lucze 7.10.

G iE ŁD A  KRAKOW SKA.
A rak ó w , 13 w rześn ia . (Tel. G. P.) T o 

h a n  13.25, Z ie len iew sk i 140, S ie rsza  190, 
C h odorów  186'

,  G IE L D a  ZUBYCH SKa .
Z u ry ch . 13. .trz e śn ia . (T eu G. I j j  p u 

ry ż  20.29. L o n d y n  25 19 7/8. N* jo r k  
5.19.53 i pół) B elg ja  7 2 .2 0 ,'W ło ch y  27.16, 
H iśz p a n ja  85 .8 t, H o la n d ja  208-20, B erlin  
123.79, W ied eń  73.13 S z to k h o lm  1-89, 
O slo 1,33.52 i pół, K o p en h ag a  138.52 i pół, 
S o fja  3)75, P ra g a  15:39 i pó ł, W arsz a w a  
58-22 i pół, B u d ap esz t 90.56, B iałog ród  
9.13. A teny 6.73 i pó l, K o n s ta n ty n o p o l 
2.70, B u k a resz t 3 1 6 ,U e ls ir ig fo rs . 13.07- i 
pó ł, B u en o s Aires 219.

GIEŁDA W IEDEŃSKA
W ied eń , 13. w rześn ia . (Teł. G, P-j-jAm 

s te rd am  284 05, B elg rad  12,45 i ś św ie rć , 
B e rlin  168.88) B ru k se la  98-49, B u d ap esz t 
123 56 i pół, B h k a re sz t 4.33 3/8, K o p en ­
h ag a  189, L o n d y n  38.75, M ad ry t 11.7.20, 
M ed jo lan  37.07, N. J o rk  708*65, Oslo 189, 
P a ry i  27.67, P ra g a  20.99 7/8, Sofja 5.10.35 
S z to k h o lm  189.57, W arsz a w a  79-71, Zu- 
ry vh  136.41, A m e ry k ań sk ie  705.75, N ie­
m ieckie ' 168.72; W ło sk ie  37.07, Ju g o s ło ­
w iań sk ie  12.43, C zeskie 20.96 i pó ł, W ę ­
g iersk ie  123-42, A ngie lsk ie  34.30, R en ta  
m a jo w a  0.715, R en ta  lu to w a  0.745, T u re ­
ck ie  34.35, B a n k v ere in  26, B o d e n k red i' 
111 .-BO, K rcd itansta .lt 59, B an k  H ipotccz- 
n y  93-75, K om pas 0-88, L a n d e rb a n k  31 
i ćw ierć, M erk u ry  22-80, Ż iv n o steń sk a  120 
i ćw ierć , C«.crniuwce 82 i pół, A u str kok 
pań stw . 25.84, B ro w a ry  153 i pół, AJplny 
44 70, K ru p p  10 j pół, P o ld i H u tte  174 
i t r z y  czw arte , B im a  130.15, S koda 277 
i trz y  c zw a rte , S iersza  14.80, F a n to  9, G a­
lic ja  68 i t rz y  czw arte , N a fta  35-

GIEŁDA PARYSKA.
P a ry ż , 13. w rześn ia  (Tek G, P.) Lon 

dyn  124-21, N. Jo rk  23.61, B elgja 355 
i trz y  czw arte , H iszpan ja  423 i t r z y  czw ąr 
te, W ło ch y  133.8Q, .S z w a jc a r ja  492 ją trz y , 
c zw arte , D an ja  683, H o lan d ja  1026 i 
ćw ierć , N o rw eg ja  683, Szw ecja  685. P ra g a  
75.90, R u m u n ja  15.60, N iem cy 610, Wie-j* 
doń 361.

G IEŁDA LONDYŃSKA.
L o n d y n , 13- w rześn ia . (Tel. G, P.) N. 

J o r k  185.03, H o la n d ja  12.10.06, F ran c ją "  
124.22, B e lg ja  34-897, W ło ch y  92.78, Nicm 
cy  20.357, S z w a jca r ja  25-198. H iśzp an ja  
29.36, D a n ja  18,19, Szw ecja 18.127, N or­
w egja  18.19, H e ls in g fo rs  192.67, P rag a  
163.62, W ied eń  34-12, W arsz a w a  43.25.

OSŁOSZżiriA,

L POMOC LEKARSKA. I
D e u i y a i a

0r. W k*or Jm̂owskś
powrócił i ordynuje od 9 — i 3  -6 .  
L w j w ,  u L H d t m a . i s k i  L iQ .

f NAUKA 1 Vż KumO tfANizL
10 groszy wyraz.

PA R : DF.ENO z aw iad am ia . *woj« uczenice, 
że powróciła, i rnzpofeyha ]ekcje 15-ćó 
wrześjjju. ■ W p isy  »*ódzi«!njye M  3-—-4 ul. 
Lishma-da, 78. 76^6

"KO-NO* SZKOŁA gry uh w S i a n i e  i cyf­
rze Id y  DaśeJr-' Bure średni i wyższy' 
udziel*  Iren a  Danek, ul. RoroMowinz.-fc 
22- 7650-2

SAKŁAD S U ltO W y

Dyr, K RUTKOWSKIEGO
Lwiw- Zyblikitwicza i -

przy jm uje  w pisy 
n a  ku rsa  handlow a roczne ,i i półroczne, 
stenografia  polska, niem iecka, francuska , 
angielska, h iszp ań sk a ; p isan ie  n a  ma- 

sryr.i-e. .
W pisy  od i l — 1 i od 5—8 godainy 
Zeniisjseow  ym.n korespondeneym ie.

7662-3

STKNOGRAPJI listownie najszybciej wy 
ucssuay*. .Jateniograi roJeki* t  matisiyz- 
n ik  w ychoJzi- Iu r ty tu t  S tenograiiczny, 
.Wanyejwa. Krocza. 26. 6952-10

I KOJtiŁB^ONDRNUJA. 
12 groszy za wyraz. I

żtutiu mAThuNIL D ziękuję, adrów , tę- 
pbnę, czekam - 7673

[
MATRYMONIALNA 
12 giosŁy za wyra*. I

STARSZA w dow a (m ałe im.iefakH.nko), m i­
le,, p rzy sto jn a , -wesoła, gospodarna, po- 
ąhżbi (od 55— 60 lat) sarawteiegó w y ższe­
go u rzędn ika  iut> t- m „Szczera" Adm-i- 
n jstraicja „G pzety PVzramŁej". 7607-2

I P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E . 
3 grosze za wyra* I

MAUJSTKR fa n n ac ji1 d o t a c  polecony po- 
■szokuje posady. Zgło.szeńip do 
s (.racji pod-„R ufy riłi" . 764-0-5

IN2YNHBP - GBGMLtf, dyp lom  zagrańicz- 
possuifcuje odpowiedniego- zajęc ia  w 

prdBEyślOi ew en łn a ln lo  -pod-cjnoK ' się 
i fretalacji objekiów  przc-myslo-wych. Spe­
cja lność  ekstirajkcj* tłuszczów . W ładu- 
roość: Adroinirtr.-t.cja ..G a/. P o r7' dla; 
,1. C." 7655-8’-

FANIENKA intf/łigcntnH, % ukończoną. 
■klasą, poszukuję^ p o sad yjA do dzież,-ku 
ptanszogo. la s ta .w e  zmieszania iii. Knl- 
parkow&ka 1. 1, pracow nia, obuw ia 
K iłjżer^ ■ 7056-1’

-FOIhOCRIK handlow y b ra n ży  k o lon ia lne  - 
dpJikalA?owoj,. hyJy  podoficer gosipodar- 
czy , *; (znajdiu^śó języka niemiwfciego. 
b ud u rflcu ji)!( -bstrralislk. poszuk-uje ja ­
kiejkolw iek posady . Ł askaw e zgłoszenia 
poci ..Obowiązkowy-", . 7ik»7”10

G ZjoLA IM V  piekarśfiw z o / . iy  p je ro w y ,. 
kaw aler, posz-ukujw pracy*.na w yjazd ~- 
Zgłoszeni* do Adm- ,.G>zrty Porannej" 
iHo Tjfo'-' 7667

SZKOŁA Pow szechna d la  dz ieci in te ligen ­
cji. Do kom ple tu  brSkujg 5-cicro. Zglo- 
czenia K o łłą ta ja  6. G lasgallów oa. 7648

BOsZUKUJE SIŁ  od 1- p aźd z ie rn ik a  u- 
k w alifikow anej ^nuczycieik i z języ 
bresm fraittOTykk*. Jo  9-leitajiei dziew czyn­
k i na wieś- S koszen ia  ttj. Kekc.reke. 1. 40 
f p iętro  Grekowa. 7595-3

W P I S Y
ne Kursa kroju i szycia
k raw ieczy n n y  damskiej i b le iiź m a  s tw a

Heleny Hetraszewskiej i
ul. P i łs u d s k ie g o  14. II. p. ;

o d  godz. 10 d o  2-g iej. i o d  5 do  7 -m ej j

W PISY  do  W yższe j -Szkoły K raw iec tw a j 
dam sk ieg o , c o d z ien n ie  oq I I  do  1-szej. 
(Dla pan ieneK  z p ro w in c ji in te r n a t  SS. i 
B e n ed y k ty n ek , ul. K ochanow sk iego  70. 
po  cen ach  zn iżonych .) ow oiv , ul. A k a­
d e m ick a  22. —- M. Kozłowsrea- 7517-6

KURS tańców  rozpoczynam y -łó. DantMitf. 
każd ą  idedaielg ., Nowick-i i Syn, Piłoud- 
s-kiegu 16. ... 7593-2.

INSTYTUT TAŃCÓW  „STEN ", G rodzickich 
2 W jf p j  od 6— S-. N ajoow szertańce  obec­
nego sezonu. . . .  7635-4

MAGISTER FARMACJI z p rak ty k ą
ską poszukuje posady. Zgłoszenia do A i 
m inistracji pod „Rutynowany wragi 
ster". 7598-3

BIURO num rasin O W siU E  I, Lą.ów, pk 
A kadem ! Ki 3, ta l om a 13-61 um ieszcza
nauczycie lk i, nauczycie li, wychow aw  - 
czynie, frełrlar.k’', FrancwsiŁ, Niemki, 

■Angielki,. pi-elęgniarkb, zarządczynie , 
kilucznice, „ojpodymie, .garderobiane, o- 
ficja.listćw. ro lnych, leśniczych, ogrodni­
ków. ku ch arzy , m aszyn islów , szoferówĄ 
b iuralistów  Cstkj), personal restau racy j­
ny, hotelow y, sklepow y. 7578-5

[
W O L N E  B J  sa D Y . 
10 groszy za w ,Taz. I

ZAGRANICZNA FIRMA pos-zufcuje kilku <- 

nielicznych  i dobrze prewnfujJfcYjrf śrjj 
ogianlów-) (Iki.) celom rozponrsy.echnieijć;

1  pierwiaęorzędnego a r ty k u łu  n a  teranae w-o 
.jowódMwa.-ataoisłarwowNldego. Zarobek, dó 
1.000 zł. m iesięczn ie  zapew niony . — 
Z głoszenia osobiste od 3—d  wr ponj/4  
dz-ialla, órodW  piątk i w Stao isław aw io , 
h i. Pelósża 19. 7665

V M IE SZ K A N IA  S K L E P Y . 
10 groszy za wyraz. I

DO WYNAJĘCIA od geuidnta miieazkan i 
C74e.ro- i dwu-pokojowe z pda>*wan>reęd-.. 
mym kom fortem . Z głoszenia: Aircbrtekt. 
T arnaw iecki. T a m p h w łc g )  26. 7fi51j-2

POSZUKUJE SIE 2 pekoji z 4auchk.ią, 
polnym, kom fortem  tyttko w śródmieit;- 
oiu. Zgłoszenia do Adnńrrisfcracji pod 
..WiLldr^ć:" T i®

D W Ik LUB JEDNA 3TUDENTFA z dn
brego dom u znajdą  um ieszczeń ;e  z  cal- 
Łowijtem u trzy m an iem  p rzy  lepszej ży- 
'Jowefci^j rodzinie ;-ćVi osobnym  fron to­
w ym  pokoju- FontepSn- do dyspozycji. 
TTL Z y ^n u n to w ak a; B liższa w4adom ośd§ 
z grzeczności u p, dy rek tora  B m idr w 
„Gezecie P orannej". 7158--1

I K U PN O  I  CPR ZED A K .
12 groszy za wyraz. I

SKLEP KORZENNY, urządzenie) to\y.d 
(m ieszkanie), p rzy  .ul. Ł y ^ a J to w a k M  
do sprzedan ia. W iadom ość w AdraSm- 
slracji* . 7654-fK

ha nmm łóżka składane, ma* 
lerace, kołdry, k o ­

ce, pledy, prześcieradła, poduszki, sien­
niki — półsen najtaniej

K a z im ie rz  S k ib iń s k i
L w ó w , K o p e r n ik a  I. 4 . Telef 51-1 u

ŁÓŻKO ijx»bwe ,,Pa;tent'' z ńioEcracem nu:- 
niawirm m iejsca  zinjmurjące 30 .zł. NJJ 
-jtrowm-cję wjysyla po' o trzym an iu  z a ­
datku  fab ryka  JŻaks, Ł yczakow ska 132.

7.3.39 ~

MATERACE z  m oreką iraw ą 39 zl. W*ti..- 
sienno  75 Jzk, pr-zerubionio m aszynow o 
oraz dcnrnifekcja .10 zl. W kilady d ru c ia ­
ne 26. Fabryka ZAKS, Łyczakowska 1

:  ' ’ . i " ' '  •• Tjbukb

KAMIENICA 3-pljpb-w a w « (K ic y  ra rk ii  
.Stiyjski.ego,, z..w-olnom 5-cio pokojowem 
l;omłoi'tow-Qni m iiwzkaniem , dn sprzed-f-1 
n i i.  Tmiętiiein - jw śc id e la . inform acje 
:u iv . MBdwiMwjdH) .\kailcmicVs 12:

I. 19710'i’S.

M AGlPTnAT BCEYgfcAW .

Ę m y slaw  „dnia. S T -w k -sn ia  192S.

przetarg oferto
j f tg ls t r a t  m iasta  B ors^ ław ia  ogtosza -nintejszem  -p.fteta'rg' n a  wykdnanie*J>udyn-' 

ków  -Sręźni nńejsidej.
W szelk ich  in form acji udzie la  sekreta.rjat M agistratu, w godzinach urzędów ścli 

i tam że  są  do przojrzęn-ia p la n y  ogólne i sy tuacy jne.
Ofanty najeży  w n ieść  w  z ap iec z ę to w a n y ch . koperteęh  g m ff ii l -z o n y c h  napisem  

..O ferta n a  budowę rzezp f maojskfej w  .Borysła-w ju‘|td o  dn ia  20. w rzgśnia 192S;r. i j g  
godziny ll.-le j p rzedpołudniom .

O tw arcie ofert n a s tą p i w  tym ' sam ym  dniu w- M agi^racio  m iasta  Borysk.wia'*rfj 
godzjnto 1 S-tej*

M agistrat zastrzega sobie p raw o  częściow ego wykofam-hu r o b ó t  załcin iA  im ! 

p rzyznanego  k redytu . _ _ . :
Do oferty  n a leży  dołączyć 'p o św iad czen ie  K a s ^  m-ic*jsJtiej n a .  zlogoŁe wafljum 

w w ysokości b B p i-  efepow aaej kw oty .
M agistrat za&trzoga sobiie dow olny  .w ybór ofe.imita, fflra:-: prdwo praW łow -aStój. 

i:tfa doanli'owego ustnego przetargu-
7l‘9E Bnmistra: *nż. R. KADBHICKl IB. p> -
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Wszelkie cierpienia
natury reum atycznej i 
gośćcow ej oraz nerw o­
bóle uśm ierza i u su w a

ttlMETOL
Ż . j d a ć  w s z ę d z i e  !Ż ą d a ć  w s z ę d z i e ! !

^ P R O S Z E K  OD B Ó L U  6 T 0 W Y  D t A  P O R O S Ł Y C H

i ś O W A y  s k i n a :
J S *  USUWA NAJSILNIEJSZE sZZs

i; B i l i  £  M O W Y

I
RÓziNE DONIESIENIA.

10 groszy na w y ra i

FUS FRANCISZEK Pobitao i m » w { . ;9 
'/.■gubioną fcsiążecasę wojskow ą w ydaną

■ 'fH'zez’ P. K. U. SatwJc. 7t5ó5S

Bi łJLAUWE f ŁASZCZĘ i u b ran ia  
f.chroarmp. ' jodnofiKŁi •— tadyne źródło: 
WyfrwÓCTia ,,Pa.Mium'', OnraiajlsEa 8. 
M e f  54-24- 7(519

UNIEWAŻNIAM skiaafcianą kartę  u a  broń. 
wydaną przez Starostwo w  'Kałuszu, na 

Józef iMićhafluJr, Kałusz.

UNIEWAŻNIAM zęubioną • Jkiąże..-.zkĘ w o j­
skową, wydana przez PKTT. Kałusz. na 
naaswiskn M ichał B ilau; Uąfhrowa, 7668-8

APTEKA praw m c.onaLna o znarzariysn 
rocie, do w ydzierżaw ien ia  katolikow i. 
P isem ne zgłoszenia: Słedaw.eto, Lwów. 
R ajki 21., I p iętr# . 76M5

OFICERSKIE, studenckie czapki L. B, Sa 
pak, Lwów, Leoitmóiy 8. 631294ó

CHOROBY WENERYCZNE i zasta rza łe  
skórne, n eu rasten ię  sek su a ln ą  leezw sp e ­
c ja lis ta  Dr. F risch , W ałow a 11. Tel. 
óó—Soc G740

KAPELUSZE, m odele filcowe aksam itne  
poleca T opolnicka, Pa9aż M ikolascha 
T. p. 7(3287-

UNJEWA2NIAM zgubioną książeczkę woj- 
prllcofwą Józefa P ic H a , IS9S w y d an ą  prr- 

11 K. U. C-z orfików. 7R-18-1-!

uv GAZECIE 
PORANNE]

★

PANIE dbajace o  ̂w iją  
cerą

m yją się  ty lk o  m y d vem  gliceryno- 
w em  przeźroczystem  firm y

s. Tabanshi jriitfefr m m w .

N A całym świecie w kultural 
nych domach, pierze się prze­

ważnie mydłem Sunlajt-,, Wszyscy 
wiedzą, że powodem tego, są od 
50 lat wypróbowane zalety tego 
mydła.

Mydło Sunlajt ma wygląd mydła 
krystalk znie czystego, ale nietylko 
wygląd | wypłaca się 20,000 zł. 
każdemu, który mógłby w mein 
znaleść jakiekolwiek braki. Mydło 
Sunlajt zawsze zwycięża.

M Y D Ł O
Lever Brothers Lim ited, Anglj*.

KOMISJA UZDROWISKOWA W JAflEhlOZl)
TOżptisuje nimejszem

przetarg pisemny
n,a następu jące  u rządzeń ia-

:l) Wytoudowsundo i  kotnuJcliio u rząd zen ie  zakładu e le k t ry c z n e j  w calu o ś­
w ie tlen ia  całego te re n u  u zd ro w isk a : Jorem cze.

| g ? ) Na. urządzenie stacji wodnej i głównej linii wodociągowej 'żc studniam i ulicz- 
neru • ^

3> Na, skanalizowanie całego terenu ja r llŁ z a JB  pft^ektem odczyszczą la; zuży- 
ty<:h wód.

43 Na. dostaw ę beczkowozu 2,000 Ift- au to m at, napełhiinogo- do skrup ien i#  u )^ : 
S) Na dostaw ę tała-rda au tom at, napę  Latań ego do czyszczen ia  fiołów k łoaaznycn. 
O ferty n a leży  w nosić do końca. w r»śTuia b r. B liższe  w aru n k i zasięgać morżiia w 

W y dziale  -wykonawczym  uzdrow iska J a ro m c m
Komisja zastrzega sobie prawo w yboru . ofereniów, ( u f e e ż  z a z n a c z a ,.iż z ty­

tułu wniesiony cli ofert, kosztorysów i pkinów  .-nie ngtiost żadnych kosztóy< 
.Tazemcze w w rzeitiiu  1928.

7663-3 W ydział w ykonaw czy:
JAN JASiNSKI

UNIEW AŻNIAM zgubioną książeczkę -woj- J UNIEW AŻNIAM zgubioną. książeczkę ,wzj-
skową. w ydaną nrzeżó-P .KStój. S tm . na 
nazwisko ParVlak Jd-n* urodzony 189S-

762#-3.,

UNIEWAŻNIAM zgubioną eksiążeczikę woj- : 
skowsą P. K- fL Lwów-Mi^igito, n a  n azw '- j 

.sko Btjśigz’!  Kreisberg, oraz dowód mt-o- '

I - ' —. . ■-
IH W ItW  ! nie sp 0 n >  : 

0 file rzpdowu 
wprr-ioBang 1
0 lA“ jedy- j 

ei« irtpipjąe* 1
medoścignio- | 

na m arka 
światowa.

pkową .Benjamina. -.Mchlberga 1896. $ 4 - 
chosląw, wydaną - , p ń c z  PKIT, CrorStów.

[ i l i f ł i  Ł - f t l  I
ROM

- i k : ć3k ■

,.O L L A
JW ZŁRW ATm K l w FABAYKACflEMIt/NC FaRMACE-MTY(2MA

. . A P . K O W A L S K I "WAfiSlAWA , , V‘„

CENY OGŁOSZĆN:
Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 

(ner. 30 mm.} ożloazenia rw rklc za tek. 
slem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, milime. 
trowy (ster. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, m 1 linietro—■■ (szer. 
1 u mm.) p.. kronice 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono.

mtezny itd.) 50 gr.. za wiersz I.szp a lt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artyLołach 
100 gr., za wiersz 1 • szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drohne ogłoszenia za słrwo 10 gr., d ro l- 
na ogłoszenia knpno 1 sprzedaż zr słowo 
12 Er. drohne ogłoszenia nr ‘rjm on  alne, 
koi -sp ndcncje 12 gr„ prywatne . 1  sło­
wo 12 ir .. dla potrzemrj^eyeh pracy lul*

pocady 3 gr.. cała strona igło, zentowd 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 z!., 
eata strona tekstowa 480 zł., rałn sti oua 
p u d  nagłówkiem (1 - Sza) 570 zł. Ogłosze­
nia zamiejscowe 80 proc. droższe. — l  
ogłoszenia w miejsen zastrzeż.,nem, Mti>- 
i e nia osohno stojące 1 hez nuineni doi! 
c-an,v 25 proc. Odpowiedzialności za te* 
minowy druk nft jrzyjmnjenry. Porta

przekazów nie bonłfiknjemy. — Uwagst 
Kolnmny ogłoszeni—- -  aą nodzlelone na 
8 łan » w (szpalt), tekato r« na 4 lamy
(szpalty).

UKEiNI MERAJ A niicsięc/na:
Z dostawa u  miejsce Inb prze­

syłką pocztowa . . • zł. 5.3i 
Bez dostawy . . .  . . .  zł- 4.81
SCa grin ieą , ,  zł. 7-01

Z  drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOGKJfGO. we Ewo.wig. Odp. red, n a r *  \  ł>w v / /  Nt vvs»Ki,


